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Polskiej Zjednoczonej 

P artii Robotniczej

W Y D A N IE  ABCD C EN A 20 g r

Depesza KG PZPR z okazji 35 rocznicy 
powstania Komunistycznej Partii Niemiec
Do
Zarządu Komunistycznej
Partii Niemiec

Duesseldort
Z okazji 35 rocznicy powsta

nia Komunistycznej Partii Nie
miec przesyłamy Wam, dro
dzy towarzysze, w imieniu pol
skiej klasy robotniczej i mas 
pracujących braterskie i ser
deczne pozdrowienia,

Niemiecki i polski ruch ro
botniczy złączone są tradycją 
wspólnej walki, której symbo
lem są drogie nam i Wam po
stacie bojowników sprawy ro
botniczej — Róży Luksemburg 
i Juliana Marchlewskiego.

Polskie m^sy pracujące śle
dziły zawsze z uczuciem głębo
kiej solidarności bohaterskie 
boje proletariatu niemieckiego. 
Znana jest im dobrze chlubna 
działalność Komunistycznej 
Partii Niemiec, która pod prze
wodem niezapomnianego towa
rzysza Ernesta Thalmanna wy
soko dzierżyła sztandar walki 
przeciwko reakcji, faszyzmowi 
i wojnie. Polskie masy pracu
jące pamiętają, że komuniści 
niemieccy pierwsi padli ofiarą 
hitlerowskiego terroru i że w 
walce z hitleryzmem ponieśli 
niezliczone ofiary.

Dziś, gdy Partia Wasza w 
imię pokoju i niepodległości 
narodu niemieckiego walczy w 
ciężkich warunkach o zjedno

czone, demokratyczne i pokojo
we Niemcy, zapewniamy Was 
o swej całkowitej solidarności 
w tej walce i życzymy zwycię
stwa Waszej słusznej sprawy 

Występując przeciwko odbu
dowie złowrogiego militaryzmu 
niemieckiego, przeciwko kam 
panii rewizjonistycznej i odwe
towej, przeciwko awanturni
czym planom przekształcenia 
Niemiec w bazę wypadową dla 
agresywnych planów wojen
nych amerykańskiego i nie
mieckiego imperializmu. Ko
munistyczna Partia Niemiec 
broni najżywotniejszych intere
sów narodu niemieckiego prze
ciw grożącej mu nowej kata
strofie, broni jego prawa do 
życia w pokoju i wolności.

Jesteśmy przekonani, że wy
kuwając jedność działania kla
sy robotniczej i skupiając 
wszystkie siły patriotyczne i 
demokratyczne Niemiec Zacho
dnich — Partia Wasza, w o- 
parciu o mocny bastion pokoju 
jakim jest Niemiecka Republika 
Demokratyczna, z honorem wy
pełni swe historyczne zadanie, 
wniesie swój poważny wkład w 
dzieło pokojowego zjednoczenia 
wielkiego narodu niemieckiego, 
dla dobra pokoju w Europie i 
na całym świecie.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ

G órnicy hutn icy
przed

w yko n a li p lan roczny  
te rm in em

(f)
nosi

Czas rozpocząć rokowan!a 
w Indochinach i 

Oświadczenie Edwarda Herriola
Herrlot oświadczył delegacji,PARYŻ (PAP). Jak do- 

Humanite", 28 bm. prze
wodniczącego francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego 
Edwarda Herriota odwiedziła 
delegacja kolejarzy lyońskich, 
wręczając mu petycję, domaga
jącą się położenia kresu woj
nie w Wietnamie.

że jest zwolennikiem zakoń
czenia wojny w Indochinach 
Francja poniosła klęskę wojen
ną — oświadczył Herriot — 
i nadszedł czas, aby rozpocząć 
rokowania pokojowe. Obiecał 
on kolejarzom, że przekaże ich 
petycję rządowi francuskiemu.

29 bm. ogodz. 9.10 przemysł węglowy zameldował o wykona 
niu rocznego planu wydobycia węgla W tym samym dniu o godz. 
19 przemysł hutniczy wykonał roczny plan produkcji stali I su
rówki. Roczny plan produkcji wyrobów walcowanych i koksu 
wielkopiecowego został wykonany kilka dni wcześniej.

O tych zwycięstwach pro
dukcyjnych obwieściły w oś
rodkach przemysłowych woj.

stalinogrodzkiego dźwięki sy
ren kopalnianych i hutniczych 

W godzinach popołudnio

wych I wieczornych ulicami 
miast i osiedli górniczych i hut
niczych przeciągnęły capstrzy
ki z pochodniami.

Młodzież szkolna oraz ZMP- 
owcy z zakładów pracy obdaro
wali — z okazji przedtermino 
wego wykonania zadań rocz
nych — czołowych przodowni

ków pracy górnictwa i hutnic
twa wiązankami kwiatów.

Górnicy złożyli meldunek o 
wykonaniu planu rocznego mi
nistrowi górnictwa Nieszporko- 
wi na uroczystym zebraniu 
jakie odbyło w- gmachu Woj. 
Rady Narodowej.

Z życia kulturalnego w PGR-ach

M eldunek gó rn ików  
do towarzysza B o les ław a B ie ru ta

Z dumą donieśli górnicy o 
swym wielkim sukcesie — 
przedterminowym wykonaniu 
planu rocznego Przewodniczą 
cemu Komitetu Centralnego Pol. 
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej, Prezesowi Rady Mi 
nistrów towarzyszowi Bolesła
wowi Bierutowi, zapewniając 
jednocześnie, że do końca roku 
dadzą jeszcze setki tysięcy ton 
węgla ponadplanowej produk
cji.

„Pragniemy — czytamy w 
meldunku — aby nasz cały kraj 
widział w tym osiągnięciu real 
ny wkład załóg górniczych we 
wspólne dzieło podniesienia 
stopy życiowej mas pracują

cych. My — górnicy polscy ro
zumiemy dobrze, iż przewidzia 
ny w tezach przedzjazdowych 
IX Plenum Komitetu Central 
nego wzrost dobrobytu narodo
wego możliwy jest tylko pod 
wari nkiem systematycznego 
wykonywania i przekraczania 
planów przez wszystkie gałęzie 
gospodarki“ .

„Nasz dzisiejszy meldunek 
— piszą górnicy — jest jedno
cześnie odpowiedzią, Towarzy 
szu Przewodniczący, na Twój 
apel skierowany do górników 
podczas pamiętnej narady sty
czniowej w Stalinogrodzie".

„Ciesząc się dziś z wyników 
naszej pracy, przyrzekamy Ci

— Towarzyszu Przewodniczący, 
że i w roku przyszłym będzie
my rozwijać socjalistyczne 
współzawodnictwo i usprawniać 
organizację pracy, aby wykonać 
chlubnie zadania, jakie przy
padają nam — górnikom w wal
ce o pokój, o dobrobyt i so
cjalizm. Pierwszym naszym 
czynem w roku 1954 będzie 
przekroczenie planowych zadań 
górnictwa w styczniu“ .

Meldunek podpisali: M in i
ster Górnictwa — Ryszard 
Nieszporek, przewodniczący 
Żarz Głównego Związku Za
wodowego Górników — Stefan 
Ciołkowski, nacz. dyr. Rudz

kiego Zjedn Przem. Węglowe
go — Andrzej Smolarski, dyr 
kopalni „Bytom“ — Eryk Po
rąbka, dyr. kopalni im. Stalina
— Benon Stranz, dyr. kopalni 
„Gottwald“ — Leon Typański, 
sztygar kopalni „Śląsk" — 
Wawrzyniec Kawa, rębacz ko
palni „Czeladź" — W łady
sław Oczkowicz, rębacz kopal
ni „Kazimierz" — Wincenty 
Hajduk, rębacz kopalni „Bo
brek" — Józef Kochel, rębacz 
kopalni „Pstrowski" — Jan 
Gaworek, rębacz kopalni 
„Niwka" — Szczepan B laut 
rębacz kopalni „Rydułtowy"
— Paweł Janosz i inni czoło
wi przodownicy pracy oraz 
przedstawiciele kopalń i zjed
noczeń.

Prowokacyjne napaści prasy amerykańskiej na Francję

Ofensywa wojsk l u d o w y c h

w Patef Lao
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin podaje komuni
kat demokratycznego rządu 
Patet Lao o wielkiej ofensy
wie rozpoczętej przez wojska 
ludowe przeciwko oddziałom 
francuskiego korpusu ekspedy
cyjnego.

Przed kilku dniami — stwier
dza komunikat — wojska lu
dowe zaatakowały szereg sta
nowisk francuskich wzdłuż szo
sy nr 12 łączącej brzegi rzeki 
Mekong z granicą Wietnamu. 
W toku tych działań Francuzi 
stracili 3 bataliony oraz znacz
ną ilość broni, i amunicji. Woj
ska ludowe zdobyły 4 działa 
produkcji amerykańskiej, 24 
samochody ciężarowe i wiele 
innego sprzętu wojskowego. 
Znaczne obszary kraju położo
ne między miastem Thakhek a

Wełna szklana— ważny 
ma eriaf izolacyjny 

w budownictwie
' ŁÓDŹ. Wełna szklana jest 
jednym z materiałów izolacyj
nych stosowanym na coraz więk 
szą skalę w budownictwie prze
mysłowym i mieszkaniowym. 
Izolacja z wełny szklanej jest 
o wiele tańsza niż z innych 
materiałów izolacyjnych.

Surowcem używanym do 
produkcji wełny szklanej jest 
stłuczka ze szkła okiennego. 
Dotychczas wełna szklana wy
rabiana była wyłącznie przez 
Zakłady Wyrobów Izolacyjnych 
w Stalinogrodzie.

W związku ze wzrastającym 
stale zapotrzebowaniem, pro
dukcję wełny szklanej urucho
mi w styczniu 1954 r. Łódzka 
Dmuchalnia Szkła w Łodzi. 
Przygotowując się do tego za
łoga dmuchalni już w listopa
dzie br. zmontowała pierwsze 
cztery agregaty produkcyjne, 
a ostatnio wzmogła tempo 
montażu pozostałych 12 agre
gatów. Zdolność produkcyj
na uruchomionych na trzy 
zmiany urządzeń wyniesie 500 
ton wełny szklanej rocznie, co 
zaspokoi obecne zapotrzebowa
nie budownictwa. (PAP)

Cukrownia Głogów 
zakończyła kampanię
ZIELONA GÓRA (kor. w l.) 

Cukrownia Głogów zakończyła 
na 4 dni przed terminem kam
panię przerobu buraków. Re 
alizując zobowiązania podjęte 
na apel cukrowni Strzelin oraz 
zobowiązania na cześć II Zja
zdu PZPR załoga cukrowni 
Głogów wyprodukowała w ro
ku bieżącym o 50 tys. kwintali 
więcej cukru niż; w ub. r. (s}

granicą Wietnamu zostały wy
zwolone.

Oddziały francuskiego korpu
su ekspedycyjnego wycofały się 
w popłochu w kierunku połud
niowym. Wojska ludowe ściga
jąc nieprzyjaciela okrążyły dwa 
bataliony korpusu ekspedycyj
nego na brzegu rzeki Sebang- 
phai. Większość żołnierzy i ofi
cerów okrążonej jednostki nie
przyjaciela poddała się woj
skom ludowym, a reszta wyco
fała się w popłochu w kierunku 
doliny Mahasay.

Zlikwidowano w tym rejonie 
szereg umocnionych punktów 
francuskieg korpusu ekspedy
cyjnego. Ogółem nieprzyjaciel 
stracił około 2/3 swych sił w 
Patet Lao.

(f) NOWY JORK (PAP) 
Prasa amerykańska omawia w 
licznych artykułach obecną sy 
tuację polityczną Francji 
Dzienniki amerykańskie starają 
się wywrzeć presję na Francję 
i zmusić ją do ratyfikacji ukla 
du o „arm ii europejskiej“  
Wzmagający się sprzeciw sił 
patriotycznych wobec tego ukła 
du dzienniki określają jako 
„chorobę Francji“ .

„Chicago Daily Tribune“  
stwierdza, że wybory prezyden 
ta we Francji byfy jednym z 
objawów „choroby, na jaką cier 
pi Francja“ .

„New York Herald Tribune“ 
pisze, że kryzys gabinetowy, 
który czeka Francję po wyborze 
nowego prezydenta, może stać 
się jednym z najpoważniejszych 
kryzysów przeżywanych przez 
ten kraj w ostatnich latach 
Dziennik stwierdza, że sprzecz
ności, jakie ujawniły się w to 
nie większości rządowej i w to 
nie poszczególnych partii w 
związku ze sprawą ratyfikacji 
układów z Bonn i Paryża, po
głębiają chaos i niezmiernie 
komplikują sytuację.

„New York Times“  zaznacza, 
że w miarę zbliżania się kon 
ferencji czterech mocarstw w 
Berlinie skłonienie francuskie
go Zgromadzenia Narodowego 
do ratyfikacji układu o „arm ii 
europejskiej“  będzie cqraz tru 
dniejsze. Jednocześnie pogłębia 
się z każdym dniem olbrzymia 
przepaść między stanowiskiem 
Francji a stanowiskiem USA.

„Francja — czytamy w ty 
godniku „Newsweek“  — znaj
duje się w obliczu konieczności 
przeprowadzenia bolesnej rewi 
zji swej polityki Czy potiafi 
ona ratyfikować układ o euro 
pejskiej wspólnocie obronnej, 
odzyskać swe poczucie równo 
wagi oraz odbudować ukryte 
siły, które niewątpliwie istnie
ją w tym kraju? Czy nie od 
rzuci ona Zachodu i czy nie 
wybierze Rosji? Czy prawdą 
jest, jak to podkreślają liczni 
obserwatorzy, że tylko upust 
krwi może wyleczyf Francję z 
jej zastarzałej chot.by narodo 
wej?“ .

Autor artykułu swierdza, że 
podczas jego niedaenej podró 
ży do krajów Euripy zachod

niej pewien generał angielski 
wyraził następujący pogląd o 
możliwości wyjścia z „impasu 
francuskiego“ : „Od dawna już 
znam ten naród. Obawiam się, 
że Francuzi nigdy nie rozwiążą 
swoich problemów, jeżeli nie 
będzie znów puszczona w ruch 
gilotyna“ . Inny generał angiei 
ski oświadczył: „Być może na 
stąj»i moment, w którym po 
winniśmy dokonać wyboru mię
dzy Francją a Niemcami Wo 
limy Niemcy“ . Autor cytuj: 
również słowa pewnego „czci 
godnego polityka europejskie 
go“ : „Francja — stwierdził ten 
„polityk“  — wyjdzie jakoś z 
lego kryzysu i osiągniemy jed 
ność Europy... Dojdzie do za-bu 
rżeń, do poważnych zaburzeni“ 

W dalszym ciągu „News 
week“  pisze: „W  ciągu najbliż
szych miesięcy Francja musi 
dokonać wyboru między istnie
jącym sojuszem z Zachodem, 
wątpliwą neutralnością lub no 
wym porozumieniem z Rosją... 
Najbardziej zdumiewającym 
zjawiskiem w Paryżu jest 
wzrost sympatii do Rosji, a jed 

wzmagający sięnoczesme

strach przed Niemcami. 10 gru 
dnia dziesięć tysięcy osób, w 
tym wielu wybitnych działaczy 
nie należących do partii komu 
nistycznej, wzięło udział... w 
zebraniu z okazji rocznicy pak
tu francusko-ra-dzieckiego, skie
rowanego przeciwko agresji nie
mieckiej Przemysłowcy fran 
cuscy zbierają fundusze na wal 
kę przeciwko planowi Schuma 
na i idei jedności europejskiej“ 
Ten zadziwiający stan umysłów 
— pisze dalej „Newsweek“  — 
najlepiej być może, wyra-ził je
den ze znanych adwokatów 
francuskich, który nie jest am 
komunistą, ani zwolennikiem 
neutralności.

„USA — oświadczył ten 
adwokat — pragną ustanowić 
hegemonię Niemiec w Europie 
bez wojny. Właśnie przeciwko 
tej hegemonii walczyłem w 
ostatniej wojnie. Wówczas nie 
pytałem tych, którzy walczyli 
wraz ze mną w Ruchu Oporu, 
czy są komunistami, czy katoli
kami. Obecnie Francja jest znów 
w niebezpieczeństwie. Potrzeb 
na jej jest każda pomoc, jaką 
zdołamy otrzymać“ .

Członkow ie zespołu artystycznego im . F r. Chopina jp rs y  PGR  
Sanniki, po w. G ostynin, w o j. warszawskie podczas próby.

Foto C A F  — S zyperko

U roczys ta  e ksp o rta c ja  
z w ło k  Ju lia n a  T u w im a

Dnia 29 grudnia br. zwtoki 
Juliana Tuwima wystawione 
zostały w Zakopanem w świe
tlicy Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko • Radzieckiej. Od wczes
nego rana wokół katafalku, na 
którym spoczywają zwłoki zna
komitego poety, nieprzerwanym 
strumieniem przesuwają się tu 
dzie pracy, lud Podhala, wcza
sowicze. W elka sala świetlicy 
tonie w zieleni smreków i jo
deł. U wejścia do świetlicy po 
obu stronach gabloty z dzie
łami Tuwima U stóp katafalku 
— liczne wieńce, składane 
przez delegacje. U trumny 
zmarłego pełnią straż honoro
wą literaci warszawscy, kra
kowscy, zakopiańscy.

W południe następuje ekspor 
facja zwłok. Do kilkutysięcz 
nej rzeszy zebranych przema 
wia wiceminister kultury 
sztuki Jan Wilczek.

„40 lat twórczej pracy i dzia 
ialności pisarskiej Juliana Tu 
wima — powiedział m. in. Jan 
Wilczek — związane są niero 
zerwainie z historią kształtowa

Kadry rolnicze do pracy swoim zawodzie
Podniesienie produkcji rolnej w najbliższych 

dwóch latach o 10 proc. to jedno z najważniej
szych zadań wytyczonych przez IX Plenum 
KC PZPR. Jest to zadanie realne, ale bynaj
mniej nie iatwe. Wykonanie go jest nie do po
myślenia bez pomocy poważnej kadry fachow
ców rolnictwa.

Przykłady gospodarowania przodujących chło
pów wskazują, że przez stosowanie naukowych 
metod uprawy i nawożenia gleby, racjonalne 
karmienie bydła i trzody itd. można podnieść 
produkcję rolną nie tylko w PGR-ach i spół
dzielniach produkcyjnych, lecz w znacznej mie
rze również w indywidualnej, drobnej gospodar
ce chłopskiej.

Mamy już w naszym kraju dziesiątki tysięcy 
chłopów pracujących, którzy nie chcą uprawiać 
ziemi tak, jak ją uprawiał dziad i pradziad, 
którzy zdają sobie sprawę z pożytku stosowa
nia nowoczesnych metod uprawy i hodowli, 
którzy pragną wykorzystać wszystkie możliwo
ści, jakie im w tej dziedzinie daje władza ludo
wa. Chłopi ci chcą i czekają, by przyszedł do 
nich agronom i zootechnik, którzy powiedzą 
;m jak gospodarować bardziej racjonalnie i ce
lowo: wskażą co i jak siać na ich gruntach, 
oraz jak i czym lepiej karmić bydło i trzodę 
chlewną.

Państwo nasze w trosce o zaspokojenie tych 
uzasadnionych żądań i potrzeb chłopskich roz
budowuje stale — ubogą w Polsce obszarniczo- 
kapitalistycznej — sieć szkół podstawowych, 
średnich i wyższych, kształcących specjalistów 
różnych dziedzin gospodarki rolnej. Corocznie 
mury tych szkól oraz różnego rodzaju kursów 
opuszczają setki i tysiące absolwentów. Oni to 
mają zasilić zbyt szczupłe wciąż kadry wykwa
lifikowanych pracowników POM i PGR, a także 
służby rolnej rad n-arodowych.

Tymczasem nierzadkim jest zjawiskiem, że 
wielu specjalistów z zakresu rolnictwa pracuje 
poza swoim właściwym zawodem, że są om 
często wykorzystywani w niewłaściwy sposób.

I tak np. w Państwowej Centrali Drzewnej 
w ankietach siedmiu pracowników pod rubryką 
wykształcenie czytamy: mgr nauk agrotechnicz
nych, a u jednego: technik rolniczy. Ludzie ci 
zajmują w Centrali Drzewnej stanowiska —■ 
kierownika działu inwestycji, kierownika sekcji

kapitalnych remontów, inspektora1 w transpor
cie itp. stanowiska odpowiedzialne, ale... nie 
wymagające wykształcenia agrotecnicznego.

W tym samym czasie w woj. rzszowskim 
na 17 kierowników wydziałów rolnicza i leś
nictwa przy prezydiach powiatowych ad naro
dowych zaledwie pięciu posiada wysze wy
kształcenie, w pow. pyrzyckim (woj. zczeciń- 
skie) na sześć stanowisk kierowniczyc w wy
dziale rolnictwa i leśnictwa, tylko dwa ą obsa
dzone przez ludzi posiadających śrecie wy
kształcenie w zakresie rolnictwa1. Bra’ wykwa
lifikowanych kadr dla obsadzenia kierwniczych 
stanowisk odczuwają prezydia wiel innych 
powiatowych rad narodowych, a naęt woje
wódzkich.

Jeszcze trudniejsza jest sytuacja, jd i chodzi 
o instruktorów gminnych, tę podstawo^ kadrę 
służby rolnej, która stoi najbliżej G i któ
ra w wielu wypadkach jest bezpośredni dorad
cą chiopa. W woj. łódzkim 90 proc. lstrukto- 
rów gminnych nie posiada przygotowań zawo
dowego, w woj. kieleckim — ponad \ proc., 
a w pow. Ostróda (woj. olsztyńskie) stćowiska 
instruktorów gminnych są obsadzane pnz mło
dych ludzi w wieku 17 — 20 lat, bez pygoto- 
wania zawodowego. Ale w tymże woj. isztyń- 
skim, które odczuwa taki brak kadr z wksztal- 
ceniem rolniczym, ludzie z wymaganymkwali- 
fikacjami pracują w Orbisie, PZGS-iepanku, 
tartaku i na wielu innych posadach, na tórych 
marnują zdobytą wiedzę i doświadczeń; War
to podkreślić, że w jednym tylko powbarto- 
szyckim ludzi takich naliczono 20.

Na brak kadr do pracy w rolnictwie pływa 
poważnie niewłaściwa gospodarka nimi > stro
ny prezydiów rad narodowych, które czto nie 
zwracają dostatecznej uwagi na odpoednie 
rozmieszczenie ich w terenie i wykorstanie 
zgodnie z nabytymi kwalifikacjami i zailowa- 
niami, pozostawiając sprawę obsady krowej 
żywiołowemu biegowi. Powiat bielsko-biski, w 
woj. stalinogrodzkim, w którego skład \hodzi 
12 gmin wiejskich, nie posiada ani jedne zoo
technika, natomiast w powiecie będziński tego 
samego województwa zootechnikiem jt nie 
tylko kierownik wydziału rolnictwa i leś;twa, 
lecz również kierownik referatu produlj ro
ślinnej.

O niedocenianiu zadań stojących przed wy
szkolonymi kadrami rolniczymi świadczy rów
nież fakt częstego odrywania ich od właściwych 
funkcji i kierowania do różnych zajęć pobocz
nych. Nagminnym ^fest zjawiskiem kierowanie 
ich do akcji skupu i różnych innych prac, które 
mogą być wykonane przez pracowników nie po
siadających specjalnych kwalifikacji rolniczych. 
Ponadto kadry te są nadmiernie obciążone pra
cę/papierkową, co wynika w dużej mierze z ist- 
mejących przerostów w sprawozdawczości.

Ten Ŝ an rzeczy wymaga w świetle uchwał 
IX Plenum radykalnej zmiany. Hasiem dnia dla 
wszystkich prezydiów rad narodowych, dla 
wszystkich czynników odpowiedzialnych za roz- 
woj rolnictwa musi się stać: agronomowie, zoo
technicy, melioranci, weterynarze, ogrodnicy do 
prac zgodnych ze swoimi kwalifikacjami. Do 
maga się tego partia, która sprawom rolnictwa 
udziela tak wiele uwagi, wymagają tego poważ
ne zadania stojące przed rolnictwem.

W tym celu należy pracowników rolnictwa 
wszystkich szczebli otoczyć większą opieką, a 
przede wszystkim wykazać więcej troski o ich 
sprawy bytowe.

Nie mogą być tolerowane wypadki, że niektó- 
ie prezydia rad narodowych dają pracownik» n 
wydziałów rolnych niższe grupy uposażeniowe 
niz pracownikom innych wydziałów o takich sa
mych kwalifikacjach. Wywołuje to słuszne roz
goryczenie i jest często powodem, że ludzie 
z wykształceniem rolniczym szukają pracy w za
wodach nic z rolnictwem nie mających wspól-

Więcej należy też wykazać uporczywości w za
łatwianiu spraw mieszkaniowych dla wykwali
fikowanej kadry rolniczej, a zwłaszcza dla ab
solwentów szkół rolniczych skierowanych do 
pracy w terenie. W woj. rzeszowskim absolwen
ci pracujący nawet od dwóch lat nie otrzymali 
jeszcze mieszkań i muszą dojeżdżać do pracy 
z odległości kilkunastu kilometrów, w woj. zie
lonogórskim zrezygnowało z pracy 6 absolwen
tów ponieważ nie otrzymali mieszkań. Wypad
ków beztroski prezydiów-rad narodowych wobec 
spraw bytowych pracowników rolnych można 
przytoczyć więcej.

Bardzo często w parze z niedostateczną tro

ską o warunki bytowe idzie niedostateczna po
moc fachowa i polityczna. Pomoc ta jest szcze
gólnie niezbędna pracownikom młodym. Od ra
zu po ukończeniu wyższej uczelni, czy szkoiy 
średniej są oni kierowani do pracy w terenie, 
którego nie znają, co utrudnia im wykorzystanie 
nabytych wiadomości teoretycznych i wywołu
je często zniechęcenie i niewiarę we własne si
ły. Jest tu szerokie pole do działania nie tylko 
dla bezpośrednich przełożonych tych młodych 
ludzi, ale i dla organizacji partyjnych, i zwłasz
cza ZMP-owskich. Organizacje te przez serdecz
ny stosunek do nowoprzybyłego pracownika, 
przez zaznajamianie go z miejscowymi warun
kami, przez wciągnięcie go do szkolenia poli
tycznego i wyzyskanie jego wiadomości dla 
zorganizowania szkolenia zawodowego, mogą 
mu wybitnie pomóc w szybszym przezwycięże
niu trudności nieuniknionych w pierwszym okre
sie pracy.

Organizacje partyjne i ZMP-owskie winny ró
wnież być inicjatorami jak najżywszego kontak
tu pracowników, a zwłaszcza młodych z tere
nem, bezpośrednio z gospodarstwem chłopskim, 
ze spółdzielnią produkcyjną, gdzie pomoc agro^ 
noma, zootechnika, ogrodnika itp. jest najbar
dziej potrzebna. Jest to sprawa bardzo ważna 
dlatego, że nierzadkie są wypadki niedocierania 
do dalej położonych gmin i gromad pracowników 
wydziałów rolnych prezydiów wojewódzkich i po
wiatowych rad narodowych, ich zbyt słabego za
interesowania pracą instruktorów gminnych.

Byłoby również wskazane, żeby organizacje 
partyjne i ZMP-owskie zaapelowały do swych 
członków — fachowców rolniczych pracujących 
w innych zawodach, aby stanęli do pracy w rol
nictwie.

Wydziały rolne przy wojewódzkich i powia
towych komitetach partii winny również hardziej 
pomagać wydziałom rolnym rad narodowych 
w przeanalizowaniu sytuacji kadrowej na ich te
renie, we  ̂właściwym ustawieniu ludzi, oraz 
w otoczeniu ich opieką zarówno od strony spraw 
bytowych, jak i opieką polityczną.

Przywrócenie rolnictwu wszystkich łudzi, któ
rzy się w tym kierunku kształcili jest bowiem 
sprawą niezwykle ważną j niecierpiącą zwłoki.

nia się naszej kultury współ
czesnej. Nie tylko przez lata 
dwudziestolecia międzywojen
nego, ale i przez okres formo
wania się naszej dzisiejszej 
kultury Polski Ludowej imię 
Juliana Tuwima błyszczy świat, 
lem pierwszej jasności i wpływ 
jego twórczej indywidualności i 
oddziaływanie jego sztuki się
ga daleko w przyszłość“ .

W imieniu Zarządu Główne
go Związku Literatów Polskich 
przemawia Seweryn Pollak, 
imieniem Oddziału Krakow
skiego ZLP i grupy literatów 
zakopiańskich — L. H Morstin. 
W imieniu władz miejskich 
— przewodniczący Prezydium 
MRN Woszczenko.

Po przemówieniach literaci 
wynoszą na barkach trumnę ze 
zwłokami Juliana Tuwima — 
do auta. Przy dźwiękach Mar
sza Żałobnego Chopina rusza 
długi kondukt pogrzebowy w 
kierunku dworca.

Na dworcu kolejowym trum
na ze zwłokami poety przenie
siona została do specjalnego 
wagonu, wiozącego ciato poety 
do Warszawy.

Pogrzeb Juliana Tuwim a

30 grudnia, w alei zasłużo
nych na Powązkach, Warszawa 
z żalem pożegnała wielkiego 
poetę polskiego, Juliana Tuwi
ma. Nad grobem przemawiali 
wicepremier tow. Józef Cyran
kiewicz i prezes Zw. L it Po!., 
laureat międzynarodowej Na
grody Stalinowskiej, Leon 
Kruczkowski oraz uczennica ze 
szkoły w Inowłodzu, którą to 
szkołą opiekował się Julian 
Tuwim.

Pośmiertne odznaczenie 
Juliana Tuwima 

Orderem Odrodzenia Polski 
I klasy

Rada Państwa odznaczyła
Juliana Tuwima pośmiertnie za 
wybitne zasługi dla kultury 
polskiej w dziedzinie twórczo
ści poetyckiej Orderem Odro
dzenia Polski I klasy.

Prasa radziecka o zgonie 
Juliana Tuwima

(f) MOSKWA (PAP). Pra
sa radziecka zamieściła 29 bm. 
wiadomość TASSA o zgonie 
Juliana Tuwima. „Literaturnaja 
Gazieta“  opublikowała tekst de
peszy kondolencyjnej Związku 
Pisarzy Radzieckich do Związ
ku Literatów Polskich.

u Z I S W N U M E R Z E :
P R O F. n n  W  B 1E R N A W -
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dent P o lsk ie j A kad em ii
N a u k : Postęp techniczny
w y zw a la  rezerw y  

JE R ZY  T E P IC H T : T ró jje d y n a  
fo rm u la  Len ina  w  naszej 
p raktyce  codziennej 

J O A N N Y  B E R L IO Z : P łaci
francuska gospodarka
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35 rocznica 
utworzenia KPD

(f) BERLIN (PAP). Organ 
Komitetu Centralnego Niemiec
kiej Socjalistycznej Partii Jed
ności — „Neues Deutschland" 
opublikował 29 grudnia br. 
tezy Wydziału Propagandy KC 
SED, Instytutu Marksa-Engel- 
sa-Lenina-Stalina przy KC 
SED i Wyższej Szkoły Partyj
nej im. K Marksa „O  35 roczni
cy Komunistycznej Partii Nie
miec (1918— 1953)“ , która to 
rocznica przypada 30 grud
nia br.

Tezy podkreślają historyczne 
znaczenie roli Partii Komuni
stycznej w walce przeciwko fa
szyzmowi i wojnie, nieugiętą 
walkę Komunistycznej Partii 
Niemiec, jak też Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności
0 zjednoczone, demokratyczne
1 pokój miłujące Niemcy.

Komunikat III Zjazdu 
KP Indii

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi z Delhi:

Dziennik „Hindustan Times 
Evening News“  opublikował ko
munikat I I I  Zjazdu Komunisty 
cznej Partii Indii. Komunikat 
stwierdza:

Zjazd uchwalił trzy rezolu
cje zgłoszone przez Prezydium

W pierwszej rezolucji Zjazd 
uczcił pamięć Józefa- Stalina; 
w drugiej rezolucji Zjazd uczci! 
pamięć bojowników, którzy od 
dali swe życie za sprawę hin
duskiej klasy robotniczej i za 
demokrację; w trzeciej rezolucji 
Zjazd przesyła pozdrowienia to
warzyszom znajdującym się w 
więzieniach.

Na Zjeździe odczytano depe
sze powitalne od komunistycz
nych partii innych krajów, w 
tym od KPZR, od KP Chin Lu
dowych, od KP Francji, od KP 
Włoch i od KP Japonii. Depe
szę od KP W. Brytanii odczy 
tał Harry Pollitt.

Artykuł o L  Kruczkowskim 
w „Moskiewskiej

Prawdzie"*
(f) MOSKWA (PAP). Na ła

mach dziennika ..Moskowskaja 
Prawda" ukazał się obszerny ; 
artykuł J. Niemczyńskiego pi j 
„Leon Kruczkowski“ . Artykuł j 
poświęcony jest życiu, twórczo
ści i działalności społecznej 
laureata Międzynarodowej Na
grody Stalinowskiej — Leona 
Kruczkowskiego.

Dalsze zmniejszanie 
produkcji i zatrudnienia 

przewidują w r. 1951 
ekonomiści amerykańscy

(a) NOWY JORK (PAP) 
Jak donosi korespondent agen
cji Associated Press, podczas 
konferencji zorganizowanej z 
inicjatywy „Amerykańskiego 
Stowarzyszenia Statystyczne
go“ , prawie 300 ekonomistów 
wyraziło opinię, że Stany Zjed 
noczone przeżywają okres „de
presji gospodarczej“ , która spo
woduje dalsze zmniejszenie się 
produkcji i zatrudnienia. Około 
3!4 uczestników konferencji 
wyraziło opinię, że „depresja“ 
będzie trwała przez cały rok 
1954. Większość ekonomistów 
nie zgodziła się ze zdaniem 
przedstawiciela rządu, który 
twierdził, że USA przeżywają 
obecnie „krótkotrwały przej
ściowy okres depresji gospodar
czej“ .

Naczelny ekonomista pry
watnej organizacji „Amerykan 
skie Stowarzyszenie do spraw 
planowania“  Gerhard Colm w 
przemówieniu wygłoszonym na 
konferencji podkreśli!, że w 
najbliższych miesiącach pro
dukcja w USA może ulec 
znacznemu zmniejszeniu. Kie
rownik instytutu badań ekono
micznych koncernu „Standard 
Oil Company of New Jersey" 
— Courtney Brown wyrazi! 
przekonanie, że spadek pro
dukcji i zatrudnienia będzie ta 
ki, jak w roku 1949 lub nawet 
nieco większy.

Olbrzymi koncern 
budowy samolotów 

powstaje w Niemczech 
zachodnich

(f) LONDYN (PAP). Spe
cjalny korespondent pisma 
„Western Mail and South Wa 
les“  dmosi, że 6 największych 
magnatów hitlerowskiego prze
mysłu lotniczego — towarzyst
wa „Heinkel ■ Werke". „Jun 
kers AG‘‘. „Messerschmitl“  
„Dornier • Metallbauten“ , „A 
rad<> Flogzeugwerke“ , „Siebel 
Fługzeugwerke“  połączyły swe 
zasoby, tworząc razem olhrzy- 
nt; koncern budowy samolotów. 
Koncern ten — „Niemieckie To 
yyarzystwo Popierania Lotnic
twa“ — prowadzi obecnie roz
mowy w sprawie przyznania mu 
terenów dla budowy fabryki w 
Zagłębiu Rulirv i przyjmuje 
podania o zatrudnienie od naj 
lepszych niemieckich inżynie- 
róyv, kreślarzy i techników lo t
niczych. Wiele f i l i i koncernu 
posiada już montażów nie, któ
ra mogą niezwłocznie przystą 
pić do produkcji.

Prasa światowa o nocie rządu ZSRR 
w sprawie zwołania konferencji czterech

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS podaje:

Nota rządu radzieckiego z 
26 bm. do rządów Francji, An
g lii i USA, w której rząd ra
dziecki oświadcza, iż przyjmuje 
do wiadomości zgodę trzech 
rządów na zwołanie konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
w Berlinie i że uyvaża datę 25 
stycznia 1954 r. lub którykol
wiek z następnych dni za naj
bardziej właściwy termin dla 
zwołania takiej konferencji — 
została powitana1 na całym 
świecle z yvielkim zainteresowa
niem. Światowa opinia publi 
czna łączy tę notę z oświad 
czeniem rządu radzieckiego w 
związku z przemówieniem pre
zydenta USA Eisenhowera, oce
niając oba dokumenty jako wa
żne kroki zmierzające do zła
godzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych.

Te dwa wyjątkowo ważne 
kroki w obronie pokoju — pisze 
dziennik „Magyar Nemzet“  — 
świadczą o dążeniu do tego, aby 
wielkie mocarstwa rozwiązały 
w drodze rokowań problemy 
sporne i nieuregulowane.
. Dziennik norweski „Arbeider- 
btadet“  pisze, że odpowiedź 
Związku Radzieckiego „oznacza 
krok naprzód w pracy zmierza
jącej do znalezienia podstawy 
dia rokowań między Wschodem 
a Zachodem“ .

Departament Stanu USA w 
sposób nieco nieoczekiwany wy
raził w swym oświadczeniu 
„zdziwienie“  z powodu dały 
zwołania konferencji, zapropo
nowanej w nocie radzieckiej. 
Korespondent Associated Press. 
Bridge uważa, że zarzuty wo
bec propozycji radzieckiej, za
warte w oświadczeniu Departa
mentu Stanu, są próbą USA 
wywarcia wpływu na stanowi 
sko dwóch innych rządów za
chodnich przed konferencją mi
nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw.

Komentując reakcję Waszyng
tonu na notę rządu radzieckie
go, radio paryskie stwierdziło: 
„Wygląda na to, że nota Mo
skwy wywołała w waszyngtoń
skich kolach oficjalnych pewne 
zaniepokojenie. W kotach łych 
wyrażają obawę, aby Rosja ttie

ujęła w swe ręce inicjatywy je
szcze przed rozpoczęciem kon
ferencji“ . „W  Waszyngtonie ob
serwuje się pewne zamieszanie“ 
— pisze dziennik belgijski 
„Lanterne“ .

W Londynie i Paryżu usto
sunkowano się do noty radziec
kiej w sposób całkiem odmien
ny. Rzecznik brytyjskiego mini
sterstwa spraw zagramcznych 
oświadczył, że Wielka Brytania 
odnosi się z aprobatą do propo
zycji Związku Radzieckiego i ż? 
termin 25 stycznia „nie przed
stawia dia Wielkiej Brytanii 
żadnych specjalnych trudności".

Dziennik „Times“  aprobując 
zwołanie konferencji w dniu 25 
stycznia podkreśla, że termin 
wcześniejszy oznaczałby, iż 
zmiany w rządzie francuskim 
byłyby przeprowadzane podczas 
trwania obrad konferencji (jak 
wiadomo, 17 stycznia obejmuje 
swe funkcje nowy prezydent Re
publiki Francuskiej i, zgodnie 
z ustaloną tradycją, obecny rząd 
będzie musia! podać się do dy
m isji).

Termin zwołania konferencji 
proponowany przez Związek 
Radziecki — pisze „Daily M ail" 
jest „bliższy terminu propono
wanego pierwotnie na konferen
cji bermudzkiej przez Chur
chilla i Bidauit. Dogodność no
wego terminu polega na tym. 
że Francja będzie mogła nabrać 
tchu“ .

Paryski „Franc-Tireur“  przy
taczając tę część noty, w której 
rząd radziecki stwierdza, że da
ta 25 stycznia zapewni „wszyst 
kim rządom właściwe warunki 
uczestnictwa w konferencji“  pi
sze:

„Związek Radziecki wykazu
je .wobec Francji więcej życzli
wości niż Eisenhower i Chur
chill na Bermudach. Gdyby ter
min 4 stycznia był zachowany, 
Bidauit reprezentowałby w Ber
linie rząd uprawniony jedynie 
do załatwiania spraw bieżą
cych“ .

„Proponując zwołanie konfe
rencji na 25 stycznia — pisze 
„Combat" — Związek Radzie
cki pozwala nam uniknąć kło
potliwej sytuacji“ .

„Odnosi się wrażenie — pi
sze „Depeche du M idi“  — że 
Związek Radziecki chce dać do
wód wielkiej uprzejmości w

stosunku do Francji, pragnąc 
prowadzić rokowania z m ini
strem, wyposażonym w odpo
wiednie pełnomocnictwa, a nie 
z ministrem, który, być może, 
będzie musiał podać się do dy
m isji“ .

\V NRD i w Niemczech za
chodnich nota radziecka wywo
łała szeroki oddźwięk.

Wielu zachodnio-niemieckich 
działaczy politycznych ziożyio 
oświadczenia w związku z notą

Przewodniczący Komunisty
cznej Partii Niemiec — Max 
Reimann stwierdził, że „wszy
scy Niemcy powitają z uzna
niem nową notę rządu radzie
ckiego“ .

Jednocześnie prasa krajów 
Europy zachodniej podkreśla 
trudności, na jakie może na
trafić konferencja czterech mo
carstw, przy czym niektóre 
dzienniki wyra-żają nadzieję, że 
trudności te będą przezwycię
żone, podczas gdy inne zapo
wiadają fiasko konferencji.

„Już obecnie — pisze francu
ski dziennik „Parisien Libere“ 
— są wszystkie podstawy, aby 
przypuszczać, że walka na kon
ferencji berlińskiej będzie bar
dzo ostra“ .

Dziennik „Combat“ , wskazu 
jąc na różnice między stanowi
skiem Związku Radzieckiego a 
stanowiskiem mocarstw zachod
nich w sprawie Niemiec, pod 
kreślą jednocześnie, że Fran
cja nie we wszystkim zgadza 
się ze Stanami Zjednoczonymi 
Jako przykład dziennik przyta
cza sprawę remilitaryzacji Nie 
mieć. „Combat“  podkreśla tak
że, że przedstawiciele Francji 
nie podzielają zdania rządu 
amerykańskiego, że należy 
ograniczyć okres trwania kon
ferencji.

Londyński „Times“  omawia 
szczegółowo rozbieżności w 
sprawie „arm ii europejskiej“ 
Omawiając pozycję USA „T i
mes“  pisze: „Ameryka pragnie 
jak najszybciej rozpocząć i jak 
najszybciej zakończyć konferen
cję berlińską. Jak stwierdzi! se 
kretarz stanu USA Dulles, Kon
gres amerykański nie ustosun 
kuje się przychylnie do sprawy 
pomocy dla Europy, jeżeli euro
pejska wspólnota obronna (tj 
tak zwana „armia europejska“ ) | 
nie będzie utworzona. Francja I

natomiast nieprędko zgodzi się 
na utworzenie europejskiej 
wspólnoty obronnej,, jeśli tylko 
„fiasko“  rozmów berlińskich nie 
wykaże, że Niemcy zachodnie 
muszą być uzbrojone“ .

Niektóre komentarze prasy 
amerykańskiej, rozpisującej się 
na temat „korzyści“  mogących 
wyniknąć z fiaska rozmów ber
lińskich dla planu utworzenia 
„arm ii europejskiej“ , powinny 
zwrócić baczną uwagę między
narodowej opinii publicznej.

Zwraca na przykład uwagę 
artykuł waszyngtońskiego ko
respondenta dziennika „New 
York Herald Tribune“  — Rus- 
sela — pt. „Stosunek USA do 
dwóch spotkań ze Związkiem 
Radzieckim“  (chodzi o konfe
rencję berlińską i rozmowy w 
sprawie energii atomowej). 
Russel twierdzi, że „jeśli uda 
się dowieść, że rozmowy ze 
Związkiem Radzieckim są bez
celowe — to będzie to korzyst
ne. Odpowiedzialnością za fia
sko rozmów berlińskich można 
by tatwo obarczyć ZSRR i wy- 
korwstać to do wywarcia wpły
wu na zwolenników neutralno
ści, zwłaszcza we Francji, 
gdzie są oni coraz potężniejsi 
i przeszkadzają remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich“ .

O planach storpedowania 
konferencji berlińskiej wspomi
na także paryski „Franc-fi- 
reur“ .

„Licząc się z możliwością 
fiaska konferencji berlińskiej 
— pisze dziennik — Stany 
Zjednoczone, Anglia i Francja 
wolałyby prawdopodobnie, aby 
to fiasko nastąpiło przed utwo
rzeniem nowego rządu fran
cuskiego... i aby wywarło to 
wpływ na ten rząd.

Je£li zamiary takie istniały, 
to rząd radziecki udaremnił je 
i postawił mocarstwa zachod
nie w kłopotliwej sytuacji“ .

Podobnie wypowiedzi reakcyj
nych dzienników zachodnio
europejskich i amerykańskich 
.przepowiadających „nieunik
nione“  fiasko konferencji odpo
wiadają interesom tych agre
sywnych kói zachodnich, które 
wszelkimi sposobami sprzeci
wiają się osłabieniu napięcia 
w stosunkach międzynarodo
wych.

X II  p lenum  W sze ch zw ią zko w e j C e n tra ln e j R ady
Z w ią zkó w  Z a w o d o w ych

( fi MOSKWA (PAP). Agen- 
cja TASS podaje: W dniach 
26—28 grudnia br. odbyto się 
w Moskwie XII Plenum 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
(WCSPS).

Referat o zadaniach Związ
ków Zawodowych w świetle 
uchwał V sesji Rady Najwyż
szej ZSRR, wrześniowego Ple
num KC KPZR oraz uchwal 
Rady Aśinistrów ZSRR i KC 
KPZR w sprawie zwiększenia 
produkcji artykułów powszech
nego użytku — wygłosił prze
wodniczący WCSPS — N. M. 
Szwernik. Podkreślając olbrzy
mie znaczenie wytyczonego 
przez partię i rząd programu 
dalszego rozwoju gospodark: 
socjalistycznej i podniesienia 
dobrobytu materialnego mas 
pracujących, przewodniczący 
WCSPS szczegółowo omówi!

rolę związków zawodowych w 
realizacji tego programu.

Radzieccy ludzie pracy — 
wskazał Ń. M. Szwernik — 
z olbrzymim entuzjazmem po
w itali uchwalę wrześniowego 
Plenum Komitetu Centralnego 
partii. Walcząc o zdecydowany 
dalszy wzrost wszystkich dzia
łów rolnictwa, przodujące 
ośrodki maszynowo-ti aktorowe 
i kołchozy osiągają poważne 
sukcesy.

Mówca poddał krytyce dzia
łalność Związku Zawodowego 
Robotników i Pracowników 
Rolnictwa i Skupu. KC tego 
związku i jego organizacje od
dolne jeszcze nie kierują nale
życie rosnącą aktywnością ro
botników i specjalistów wal
czących o powiększenie zbio
rów, o wzrost hodowli, o pod
niesienie jej produktywności, 
o lepsze wykorzystywanie ma
szyn.

D n ie j  S r w e r n ik  m ó w i ł  o sze
fostwie załóg zakładów prze
mysłowych nad wsią. Ponad 
160 fabryk Moskwy i obwodu 
moskiewskiego opiekuje się 
kołchozami podmoskiewskimi

Organizacje związkowe po
winny troskliwie dbać o wyko
nanie zamówień rolnictwa 
przez zakłady przemysłowe.

W referacie oświetlone zosta
ło również zadanie organizacji 
związkowych w sieci handlo 
we ,̂ w sieci placówek żywienia 
zbiorowego i spółdzielni spo
żywców.

Po referacie rozwinęła się 
dyskusja.

25 maja 1954 r.
odbędzie się w Moskwie 

X I  Wszechzwiązkowy 
Kongres Zw . Zaw.

Plenum powzięło uchwalę na 
podstawie referatu N. M 
Szwernika.

Następni*» omówiono «prawA
zwołania XI Wszechzwiązko- 
wego Kongresu Związków Za
wodowych. Referat na ten temat 
wygłosiła sekretarz WCSPS — 
N. W. Popowa.

Plenum postanowiło zwołać 
Xi Wszeclizwiązkowy Kongres 
Związków Zawodowych w dniu 
25 maja 1954 r. w Moskwie.

Zatwierdzono następujący po
rządek dzienny Kongresu:

1) Referat sprawozdawczy 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych.

2) Sprawozdanie Centralnej 
Komisji Rewizyjnej.

3) O zmianach w statucie 
związków zawodowych ZSRR.

4) Wyboiy Wszeehzwiązko
wej Centra 1 rej Rady Związków 
Zawodowych i Centralnej Ko
misji Rewizyjnej WCSPS.

Plenum w/bralo 39-osobową 
komisję do (pracowania zmian 
statutu zw itków zawodowych 
ZSRR.

P o  p r z y z n a n i u  S to  l i n o w s k i c h  N a g r ó d  P o k n ju

Oświadczenia Pierre Cota i Pablo Merudy
(f) PARY2 (PAP). W związ

ku z przyznaniem Pierre 
Cofowi Międzynarodowej Sta 
linowskiej Nagrody „Za utrwa
lanie pokoju między narodami" 
— Pierre Cot złożył następu 
jące’ oświadczenie przedstawi 
cielowi pisma „ L ‘Humanite 
Dimanche“ ;

„Doznałem uczucia wielkiej 
dumy, gdy dowiedziałem się. 
że została mi przyznana Mię 
dzynarodowa Stalinowska Na 
groda Pokoju. Nie wiem jed 
nak, czy zasłużyłem na to wy-

sokie wyróżnienie. Sądzę, że w 
mojej osobie chciano wyróżnić 
cały francuski ruch obrońców 
pokoju, powiem więcej; ujaw
niający się coraz bardziej 
wśród demokratów naszego 
kraju opór przeciw duchowi 
krucjaty i wojny.

Przez cale życie walczyłem 
o pokój. Przyznana mi przez 
naszyci] przyjaciół radzieckich 
nagroda będzie dla mnie no 
wym bodźcem do kontynuowa 
nia tej walki aż do końca, to 
znaczy aż do osiągnięcia po
rozumienia między wszystkimi

narodami i aż do rozwiązania 
wszystkich kwestii spornych“ . 

*
Pablo Neruda złożył w zwią

zku z przyznaniem mu stali
nowskiej nagrody pokojowej o- 
świadczenie, w którym stwier
dzi! m. in.:

— Znowu przyznano Amery
kaninowi nagrodę stalinowską. 
Poprzednio nagrodę te otrzy
mali: wybitny pisarz Jorge 
Amado, Paul Robeson oraz ge
nerał Heriberto Jara i Eliza 
Branco. Fakt ten świadczy o 
ożywiającej Związek Radziecki 
woli umacniania bratniego so

juszu i pokju między naroda
mi.

Jeśli chozi o mnie, to uwa
żam, iż nąroda ta należy się 
nie tyle mre, ile narodowi chi
lijskiemu, (tórego dążenie do 
pokoju i fzyjaźni między na
rodami zine jest na całym 
świecie.

ClKiatHn pisać jeszcze pro
ściej, mawiając problemy i 
uczucia rostych ludzi. Prag
nę, aby rrje poematy napawa
ły radości, odwagą i nadzie
ją mój mód, jak również tych 
wszystkie, do których docie
rają. '

K o m is je  p a r la m e n tu  w ło s k ie g o  o n ę d zy  m as p r a c u jc y c h
(f) RZYM (PAP). We Wło

szech opublikowano materiały 
Komisji Parlamentarnych, z 
których jedna zajmowała się 
badaniem problemu „ubóstwa“ , 
a druga zagadnieniem bezro
bocia. W sktad obu Komisji 
wchodzili przedstawiciele wszy 
•dkich partii politycznych Nie
zwykle znamienne dla charak

terystyki życia narodu włoskie
go są wnioski Komisji, która 
badała problem „ubóstwa“  we 
Włoszech. Na czele tej komisji 
stal socjaldemokrata Vigoreili 
Stwierdziła ona, że 232 tys. 
Włochów mieszka w piwni
cach, na strychach, i w skła
dach, a 92 tys. w barakach i 
pieczarach. Ż przeprowadzo

nych badań wynika, że 4.428 
tys. rodzin włoskich w ogóle 
nie jada mięsa, a 3.188 tys. ro
dzin spożywa mięso tylko raz 
na tydzień. 1.357 tys. rodzin 
tj 11,7 proc. ogółu ludności — 
jak stwierdza Komisja — żyje 
w straszliwych warunkach.

O ciężkich warunkach życia 
robotników włoskich i nędzy

bezroboych mówią wyniki 
działałrści Komisji Parlamen
tarnej, tóra hadala problem 
bezrobca. Komisja ustaliła, 
źe z fólnej liczby 1.715 708 
bezroboych zarejestrowanych 
przez inisterstwo pracy, ty l
ko 4&00 osób, tj zaledwie 
2,8 pr. otrzymuje zasiłki z 
tytułu ezrobocia.

W kilku zdaniach
P R O W O K A C JA  F A S Z Y S T O W S K A  

W E FR A N C JI
P A R Y Ż , w  nocy z  26 na 27 g ru d 

n ia  n a s ta p ll w y b u c h  przed  siedziba  
s e k c ji p a r t it  -k o m u n is tyczn e ! w  L u- 
n e y il le  W y b u c h  sp o w o d o w a ł po
ważne zn iszczen ia  ..H u m a n łte ”  p o d 
k l e j a .  że ta p ro w o k a c ja  fa s z y s to w 
ska w y w o ła ła  o b m z e n te  w ir ó d  mas 
p ra c u ją c y c h  w  m ieScle.

D R O Ż Y Z N A  W A N G L II
L O N D Y N  Ja k  pod a je  d z ie n 

n ik  „ D a i ly  H e r a ld ’ , o g ó ln y  po 
z iom  cen w  A n g li i  w z ró s ł od 
ro k u  1947 o 40 p ro c e n t, a ce ny  
a r ty k u łó w  sp ożyw czych  — o 70 p ro 
ce n t.

Obrady francuskiego Zgromdzenia

(f) PARYŻ (PAP). 26 bm. 
odbyło się pierwsze po przer
wie, zarządzonej w obradach 
w związku z wyborami prezy
denta Republiki, posiedzenie 
francuskiego Zgromadzenia Na
rodowego.

Mimo protestów deputowa
nych ko mnistycznych Zgroma
dzenie postanowiło większością

Narodowego
głosów odroczyć do 2 stycz
nia 1954 r. dyskusję nad spra 
wą emerytur.

Deputowany Monsabert (gru
pa de Gaulle‘a) złożył protest 
w związku z tym, że Zgroma
dzenie Narodowe nie umieściło 
na porządku obrad obecnej se
sji, która zakończy się 3 stycz
nia 1954 r., — debaty nad po-

lityką agraniczną rządu La- 
niela.Po oświadczeniu sekre
tarza anu USA Dullesa i 
przed zwołaniem konferencji 
cztere mocarstw — oświad
czy! onsabert — debata ta
ka pvolilaby ustalić, czy o- 
bicnaiolityka rządu znajduje 
popart w parlamencie“ .

Sukcesy narodu rumuńskiego
Dnia 30 grudnia 1947 roku 

rumuńskie masy ludowe oba 
1 iły znienawidzoną monarchię 
Hohenzollernów — proklamo
wana zostata Rumuńska Repu
blika Ludowa.

6 rocznica powstania wła-dzy 
ludowej w Rumunii rolywa pod 
znakiem wielkich sukcesów ru
muńskich mas pracujących. Dzię 
ki mądrej i słusznej polityce 
Rumuńskiej Partii Robotniczej 
i rządu, Rumunia w ciągu za
ledwie kilku lat przeobraziła się 
z kraju rolniczego w kraj rol
niczo-przemysłowy, w kraj nie 
znający bezrobocia i nędzy.

Szczególną troską otacza pań
stwo ludowe człowieka pracy. 
Wyrazem tego były sierpniowe 
uchwały plenum KC Ru
muńskiej Partii Robotniczej, 
które wytyczyły szeroki pro
gram rozwoju gospodarczego 
kraju, zapewniły rumuńskim 
masom pracującym dalszy 
wzrost stopy życiowej. Wska
zując na konieczność spotęgo 
wania produkcji artykułów żyw
nościowych i przemysłowych 
masowego użytku, plenum po 
stanowiło zwiększyć w latach 
1953— 1955 fundusz konsum 
~yjny do 72,2 proc. dochodu 

narodowego. Konsekwencją te
go będzie m. in. fakt, że już w 
roku 1954 produkcja np. prze
mysłu spożywczego — mięsa, 
ryb, olejów jadalnych, cukru 
wzrośnie o 40—60 proc. w sto
sunku do roku 1953.

Dalszy wzrost stopy życiowej 
rumuńskich mas pracujących 
możliwy jest dzięki wszech
stronnej rozbudowie przemysłu 
ciężkiego, podstawy rozwoju 
gospodarczego i obronności 
kraju. Przemyśl ciężki, a zwła
szcza- przemysł budowy maszyn 
zbudowany zostai od funda
mentów. Ogromną roię w tym 
dziele odegrała bezinteresowna 
i wszechstronna pomoc radzie
cka. Dziś miody rumuński prze

mysł z powodzeniem produkuje 
obrabiarki, urządzenia wiertni 
cze, maszyny do wydobywania 
węgla, aparaty elektryczne, 
traktory, maszyny rolnicze itd

Produkcja przemysłowa Ru 
munii wzrosia o 2,5 raza w po 
równaniu z rokiem 1938. Rocz
na produkcja ropy naftowej — 
głównego bogactwa naturalne 
go kraju — osiągnęła obecnie 
najwyższy poziom notowany 
kiedykolwiek w Rumunii, prze
kraczając 9 milionów ton. Wy
dobycie węgla wzrosło o okoto 
2,5 raza w stosunku do lat 
przedwojennych1, produkcja stali 
zwiększyła się czterokrotnie. 
Wykonanie zadań pierwszego 
rumuńskiego 5-ietniego planu 
spowoduje dalszy wzrost pro
dukcji przemysłowej, która pod 
koniec pięciolatki zwiększy się
0 2,5 ra-za w stosunku do ro 
ku 1950.

Zwycięsko realizowany jest 
10-letni plan elektryfikacji kra 
ju. Nad brzegami rumuńskich 
rzek wyrastają potężne elek 
trowriie, które zasilą prądem 
rumuński przemysł i dadzą 
światło wsi. Pian przewiduje 
budowę 13 wielkich elektrowni 
cieplnych i 24 elektrowni wod
nych. Moc elektrowni cieplnych
1 wodnych wyrażająca się obe 
cnie cyfrą 1.000.000 kW. wy
niesie w roku 1955 — 1.380.000 
kW.

Z wielkim rozmachem ru
muńskie ma-sy pracujące konty 
nuują prace irygacyjne i rnelio 
racyjne, w wyniku których oży 
ją pustynne dotąd tereny kra 
ju. Sama tylko sieć kanałów 
nawadniających w Mołdawii 
dostarczy wody 300 tys. ha bez
użytecznym dotychczas grun 
tom.

Olbrzymie przeobrażenia do
konują się na wsi rumuńskiej. 
Chłop rumuński dławiony daw
niej przez rządy kapitalistycz
ne, wyprostował się w latach

władzy ludowej. Wyrwane * 
wielowiekowego zacofania rol
nictwo podnosi się obecnie do 
poziomu rolnictwa nowoczesne
go. Na terenie kraju powstało 
218 ośrodków maszynowo-trak- 
torowych, dysponujących 9800 
traktorami i 25 tys. maszyn rol
niczych. Państwowe gospodar
stwa rolne ’-osiadają 4400 trak
torów gozwija się kolektywiza
cja wsi. Do chwili obecnej oko
ło 280 tys. rodzin chłopskich 
zrzeszyło się w 4000 spółdzielń 
produkcyjnych. Na rozwój pro
dukcji rolniczej wyasygnuje się 
w latach 1953 — 1955 około 6 
miliardów lei, tj. przeszło dwa 
razy więcej niż w latach 1950 
-  1952.

Milowymi krokami postępuje 
w Rumunii rozwój kultury i 
oświaty. Władza ludowa za- 
ppwnila człowiekowi pracy pei- 
ne prawo do nauki. Podczas 
kiedy w roku 1944 byio w Ru
munii 3,5 miliona analfabetów, 
dziś jest ich zaledwie okoto pól 
miliona. W ro! ; 1938 na wyż
szych uczelniach studiowało 29 
tys. ośób — obecnie studiuje 
tam 62 tys. osób. Liczba ucz
niów zwiększyła się w stosun
ku do lat przedwojennych o 
360 proc., zaś liczba szkól pod
stawowych wzrosła o 2500.

Polityka partii i rządu cieszy 
się pełnym poparciem narodu 
rijmuńskiego. Nowym tego od
zwierciedleniem były grudnio
wa wybory do terenowych rad 
narodowych, podczas których 
rumuńskie masy pracujące za
manifestowały swą głęboką 
miłość do partii i rządu. Od
danie 98,68 proc. głosów na 
kandydatów Frontu Demokracji 
Ludowej raz jeszcze świadczy 
o jedności narodu rumuńskie
go, o jego patriotyzmie, o jego 
wierności dla władzy ludowej.

W. D.

65.900 p ra c o w n ik ó w  b u d o w la n ych  
W a rsza w y  re a lizu je  C zyn Z ja zd o w y

WARSZAWA (obsi. w ł.). W
chwili obecnej ponad 65.900 ro
botników budowlanych, techni
ków, inżynierów i architektów 
Warszawy bierze udział w czy
nie przedzjazdowym. Wiele bry 
gad. budów i zjednoczeń mel
duje już o wykonaniu poprzed 
nich i podjęciu nowych zobo
wiązań. Do liczby przodujących 
na tym odcinku należy przede 
wszystkim załoga Zarządu Bu
dowlanego „Ochota“ , wznoszą 
ca nowe domy warszawskiego 
osiedla o tej samej nazwie. 244 
pracowników tego zarządu po 
wykonaniu poprzednich zobo 
wiązań podjęło już nowy czyn 
produkcyjny. Treść- zobowią
zań podejmowanych przez ro
botników budowlanych War
szawy stanowi m. in. stosowa
nie przodujących radzieckich 
metod pracy. Dzięki temu w o- 
stalnim okresie na stołecznych 
budowach zaoszczędzono 108 
tysięcy sztuk cegty, 11 ton ce
mentu, 48 ton żelaza, 122 metry 
sześcienne drewna, 738 kilogra
mów gwoździ.

Chłopi kupują bydło 
z dodatkowych 

kredytów państwowych
(f) Dodatkowe kredyty, ja 

kie przyznało państwo mato i 
średniorolnym chłopom na 
kupno krów i jałówek, umożli 
w iły nabycie bydła do dalszej 
hodowli tysiącom chłopów w 
całym kraju.

W większości powiatów ra
dy narodowe rozpatrzyły już 
podania chłopów i rozdzieliły 
cały przyznany kredyt. M. in. 
rozdział dodatkowego kredytu 
ukończono do 24 bm. w pow 
Choszczno w woj. szczeciń
skim. 42 mało i średniorolnych 
gospodarzy w tym powiecie 
zakupiło bydło hodowlane

W woj. lubelskim najwięcej 
pożyczek otrzymali chłopi po 
wiatów: Lubartów, Chełm,
Krasnystaw i Lublin. W pow 
Lubartów przyznano chłopom 
pożyczki na ogólną sumę 155 
tys. z!. Łącznie na Lu bel 
szczyźnie, dzięki dodatkowym 
kredytom, ponad 400 mało i 
średniorolnych chłopów zaku
piło bydło.

W woj. olsztyńskim za po
życzki przyznane w grudniu 
chłopi zakupili ponad 200 sztuk 
bydła. Z pomocy państwa na 
zakup bydła skorzystało m. in 
30 chłopów z pow. Olsztyn i 20 
z pow. Ostróda. (IM F)

Powiat Kępno 
zwolniony od miarek 

i odsypów
(f) Powiat Kępno w woj. po

znańskim pr ekroczyl 90 proc. 
rocznego planu obowiązkowych 
dostaw zboża.

Wykonali roczne 
zadania

W resorcie Ministerstwa-Sku
pu, roczny plan produkcji mie
szanek pasz treściwych wyko
nał Zarząd Zakładów Pasz.

Zarząd Młynów Gospodar 
czych CRS „Samopomoc 
Chłopska" wykonał roczny plan 
wg wartości w cenacli nie
zmiennych w 102,2 proc. (PAP)

Na warszawskich budowach 
w trakcie realizacji podjętego 
Czynu Przedzjazdowego rozwi 
ja się budownictwo bezusterko 
we. Np. na budowach Teatru 
Wielkiego, Szpitala przy ul. 
Cegłowskiej, bloków miesz
kalnych przy ul. Nowotki, 
wszystkie brygady robotnicze 
stosują bezusterkowe przekazy
wanie robót, uzyskując wysoką 
jakość.

84 spośród kierowników war
szawskich budów odpowiedziało 
już na apel Kniewskiego ze Sta
lowej Woli. Na specjalne wy
różnienie w realizacji hasła 
Kniewskiego zasługują budowy 
nr nr 9, 63 i 70, należące do 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego nr 6. Uzyskały one 
do chwili obecnej 100 procent 
uzespolowienia wszystkich ro
bót budowlanych.

Wiele dalszych zobowiązań 
pracowników budowlanych sto
licy idzie w kierunku poprawie
nia warunków pracy oraz wa 
runków bytowych. Np. inżynie
rowie Biura Projektów Przemy-

(a) GDAŃSK. Do podziału 
dochodu przystępuje w woj 
gdańskim w bież. roku 347 
spółdzielni . produkcyjnych, tj 
dwukrotnie więcej niż w roku 
ub. Jak wykazują sporządzone 
bilanse, dniówka obrachunko
wa we wszystkich niemal spół
dzielniach produkcyjnych zwię
kszyła się w tym roku wydat
nie w porównaniu z r. 1952.

Stosunkowo wysoka jest 
dniówka obrachunkowa w spó! 
dzielni produkcyjnej Kmiecin, 
w pow. Gdańsk. Na każdą 
dniówkę wypadło tam: 4 kg 
zboża, 7 kg ziemniaków, 15 kg 
buraków pastewnych, 5 kg sia-

siowych Materiałów Budowla
nych, zobowiązali się do bez
płatnego przygotowania doku
mentacji technicznej dla budyn
ków mieszkalnych przeznaczo
nych dla pracowników biura. 
W Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego nr 7 w ostatnim cza
sie znacznie podniesiono jakość 
i -kaloryczność obiadów w sto
łówce robotniczej, oraz urucho
miono nov.y bufet w Zarządzie 
Produkcji Pomocniczej przy ul. 
Markowskiej.

W trakcie realizacji zobowią
zań coraz szerzej rozwija się 
praca polityczna prowadzona 
przez organizacje partyjne na 
budowach. Rezultatem jej są 
nowe podania przodujących ro
botników, którzy wyrażają pra
gnienie wstąpienia w szeregi 
partii. W Zjednoczeniu Budow
nictwa Miejskiego w ostatnich 
dniach 12 przodulącycli robot
ników ztożyio podania. Między 
nimi znaleźli się najlepsi ZMP- 
owcy: L. Figurski, F. Akonal 
i S. Jancewicz.

(IO

na, 6 kg słomy i 35,50 zt. w go
tówce. Wysoki dochód uzyskali 
spółdzielcy m. in. dzięki kon
traktacji zbóż nasiennych, bu
raków cukrowych i żywca.

W młodej, gospodarującej 
dopiero, rok, spółdzielni pro
dukcyjnej w Demlinie, pow. 
Kościerzyna, na dniówkę obra
chunkową wypadło: 6 kg żyta, 
2 kg pszenicy, 1 kg jęczmienia, 
6 kg owsa oraz 15 zł. gotówką. 
Podstawą dochodu spółdziel
ców z Demlina byty wysokie 
urodzaje zbóż i okopowych, u- 
zyskane dzięki szerokiemu sto
sowaniu racjonalnych zabiegów 
agrotechnicznych. (PAP).

Wiadomości sjwrlowe
Im prezy sportowe w stolicy 

na otwarcie 
sezonu zimowego

3 s ty c z n ia  1954 ro k u  w  c a ły m  
k ra ju  n astąp i u ro czys te  o tw a rc ie  se
zonu z im ow e go . P ro g ra m  im p re z  

’ s p o rto w y c h , . o rg a n iz o w a n y c h  z te j 
o k a z ji w  W arszaw ie  Jest boga ty  
W o śm iu  p u n k ta c h  s to lic y  odbędą  
się u roczys to śc i po łączone  z in te re 
s u ją c y m i p oka za m i i za w o d a m i.

C e n tra ln a  u ro czys to ść  o dbędz ie  się 
o godz 17 na w a rs z a w s k im  sz tucz
n y m  lo d o w is k u . Po części o f ic ja ln e j 
n as tąp i d e f ila d a  z a w o d n ik ó w  i za
w o d n icze k  z s e k c ji ły ż w ia rs k ic h  s to 
łeczn ych  zrzeszeń s p o r to w y c h , po 
czym  o d b ę d z ie  się re w ia  lod o w a . Na 
za kończen ie  ro ze g ra n y  zo s tan ie  mecz 
h o k e jo w y  m ię d zy  re p re z e n ta c ja m i 
P o ls k i i N R D  W p rz e rw a c h  m eczu 
c z o ło w i ły ż w ia rz e  -  w y s tą p ią  z po 
ka zam i ia zd y  f ig u ro w e j.

W P a rk u  S k a ry s z e w s k im  po części 
o f ic ja ln e j odbędą  się poka zy  Jazdy 
f ig u ro w e j i m ecz h o k e jo w y  m ięd zy  
L o tn ik ie m  i A ZS .

Na lo d o w is k u  s ta d io n u  O g n iw a , o 
godz i l  po u ro czys to śc i o tw a rc ia , 
p rz e w id z ia n e  są poka zy  Jazdy f ig u 
ro w e j i za w o d y  d la  d z iec i.

W P a rk u  M ię d z y s z k o ln y m  ró w n ie *  
o godz 11 ZS B u d o w la n i o rg a n iz u ją  , 
k o n k u rs  s k o k ó w  n a rc ia rs k ic h , a na j 
lo d o w is k u  odbędą  się  p oka zy  Jazdy 
f ig u ro w e j po k tó ry c h  nas tą p i m a
sowe z d o b y w a n ie  n o rm  na odzn a 
kę  SPO w  Jeździe f ig u ro w e j.

Na lo d o w is k u  C W K S  (na k o rta c h ) 
o godz. 12 po części o f ic ja ln e j o d 
będą się, p od o b n ie  ja k  i w  tn n y c n  
p u n k ta c h , w y s tę p y  c z o ło w y c h  za
w o d n ik ó w  1 z a w o d n icze k  w  1eżdz:e 
f ig u ro w e j o ra z  m ecz h o k e jo w y  m ie 
dzy  C W K S  i  S p ó jn ią . O dnędą się 
ró w n ie ż  poka zy  ja z d y  s z y b k ie j m ęż
czyzn  l k o b ie t.

W P a rk u  L u d o w y m  na B ie la n a c h  
zo rg a n iz o w a n e  zostaną  z a w o d y  n a r-

c ia rs k ie  o t y t u ły  na jszybszego  n s r -  
c ia rza  W arszaw y d la  k o b ie t, m ęż
czyzn. ju n io re k  1 ju n io ró w

Na J e z io rk u  K a m io n k o w s k im  o 
godz. 11 rozeg rane  zostaną za w o d y  
w leżdz ie  s z y b k ie j na lodz ie

S p e c ja ln ie  d la  n a jm ło d s z y c h  ły ż 
w ia rz y  ..E xpress W ie c z o rn y “  o rg a n i
zu je  o godz 9.00 w  O g ró d k u  J o rd a 
n o w s k im  p rz y  u l. P o ln e j 9 z a w o d y  
w  ję ź d z ie  f ig u ro w e j i  s z y b k ie j.

20 stycznia Warszawa 
otrzyma nową 
halę sportową

C enne zo bo w iąza n ie  d lą  uczcze
n ia  I I  Z ja z d u  P a r t i i  p o d ję ła  za łoga 
P P R K -7  w  W arszaw ie , b u d u ją c a  
oś rod e k  s p o rto w y  ZS K o le ja rz  p rz y  
u l. K o n w ik to rs k ie j.  B u d o w n ic z o w ie  
now ego  o b ie k tu  sp o rto w e g o  zobo
w ią z a li się s k ró c ić  ro b o ty  b u d o w la 
ne h a li s p o rto w e j o 7 d n i i oddać 
ę a łk o w ic ie  w y k o ń c z o n ą  ha lę  do 
u ż y tk u  s p o rto w c o m  W a rsza w y w  
d n iu  20 s ty c z n ia  1954 r.

P rz y  b u d o w le  h a li s p o rto w e j w v -  
ró ż n iły  s ię: b ryga d a  ś lusa rska  K r u 
p iń sk ie go . w y k o n u ją c a  p rz e c ię tn ie  
260 p roc . n o rm y  o raz  b ryg a d a  m u 
ra rska  — C ieś laka , w y k o n u ją c a  293 
p roc  n o rm y . W ie le  w y s iłk u  p rz y  
o rg a n iz a c ji b u d o w y  d o ło ż y li k ie ro w 
n ik  b u d o w y  inż . D a m e n tk o  o raz  
m a js te r  b u d o w y  — T o m a n e k .

Porażka
hokeistów szwedzkich 

w Moskwie
M O S K W A . P rz e b y w a ją c a  w  ZSR R

szw edzka d ru ż y n a  h o k e jo w a  A TK  ze 
S z to k h o lm u , ro zeg ra ła  we w to re k  
29 bm  s p o tk a n ie  z m o s k ie w s k im  
zespołem  D ynam o, M ecz za k o ń c z y ! 
się  z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  ra d z ie c 
k ie j  4:0.

Wysokie dniówki obrachunkowe 
w' spółdzielniach woj. gdańskiego

/



¡ k
Nr 363 TRYBUNA LUDU

Julian Tuwim

Do córki w  Zakopanem
(Fragment)

K łan ia j się górom córeczko, k ian ia j z wysoka,
Z wysoka nisko się k łan ia j Lodzi Fabrycznej!
Z owych tam w ierchów, czy regli, z Morskiego Oka 
Śląskim górnikom się k łan ia j z uśmiechem ślicznym!
K łan ia j się szczytom podniebnym, hardym i pięknym !
To swoje „ czuwaj!“ im  k rzykn ij, harcerko mała!
A zawsze k łan ia j się, córko, ludziom maleńkim ,
Bo to są ludzie ogromni. Żebyś wiedziała.
K łan ia j się w ie jsk im  nieznanym nauczycielkom,
Brnącym przt?z śniegi do szkółek w mrozy siarczyste, 
K łan ia j się z wyżyn drukarzom, obywatelko 
Rzeczypospolitej Polskiej — jasnej i czystej.
Wysoki Giewont, wysoki! A pod nim płyn ie  
Potokiem, córko, potokiem historia wieków.
Na górach, córko, na górach — myśl o nizinie!
Śród głazów, córko, śród głazów — myśl o człowieku!
Mocno i pewnie chodząca po polskiej ziemi,
U m iłu j lud spraw iedliwy, co Polskę zbudził.
A  tam, kochanie, gdzie mieszkał W łodzim ierz Lenin,
Złóż kw iatek. To by ł przyjaciel tych prostych ludzi.
K łan ia j się górom, córeczko, k łan ia j się górom,
Śniegom słonecznie kipiącym, świtom tatrzańskim , 
Olśniewającym lazurom, olśnionym chmurom,
K łan ia j się, córko, wysokim  dniom zakopiańskim!
I ja tam byłem  za młodu, miód — w ino piłem,
Bajek upiornych słuchałem, cymbałów grzmiących. 
Chwiało mną ledwie nie schwiało w otchłań — mogiłę, 
M iękko usłaną wiechciam i laurów więdnących.
A  ty  się k łan ia j świeżością rześkiego brzasku 
Młodości, co nad poziomy, i oku słońca!
Prawdzie i pracy się k łan ia j — i cała w blasku 
Wróć do prom iennej Warszawy — promieniejąca!

Lepiej i więcej domów będziemy remontować w roku 1954
Z V III sesji Stołecznej Rady Narodowej

Rok 1953 zakończyła Stołe
czna Rada Narodowa obrada 
mi V III zwyczajnej sesji. 8 ro 
boczych sesji St. RN w ciągu 
roku to duży krok naprzód u 
kolektywnym kierowaniu ży 
ciem stolicy W latach ubie 
glych St RN zbierała się bo 
wiem 4 lub 5 razy do roku Me
la ilość sesji w latach ubie 
glych była niewątpliwie jedną 
z poważnych przyczyn niedo 
ciągnięć na wielu odcinkach 
stołecznej gospodarki.

Tegoroczne sesje przyniosły 
dalszą bardziej odczuwalną 
przez mieszkańców poprawę cv 
dziedzinie komunikacji, handlu 
i usług, oraz opieki zdrowot 
nej Dlatego też wydaje się, że 
i V III sesja na której omówio 
no i przedyskutowano sprawę 
otichodzącą wszystkich bez 
wyjątku mieszkańców stolicy — 
gospodarkę budynkami miesz 
kalnymi — przyniesie poprą 
wę także na tvm odcinku.

Referat zastępcy przewod
niczącego Prezydium St. RN 
tow S Harasiuiowskiego oraz 
koreferat komisji mieszkaniowej 
ujawniły najgłówniejsze braki i 
niedociągnięcia w gospodarce 
budynkami mieszkalnymi.

Niewątpliwie gospodarka hu 
dymkami mieszkalnymi w stoli 
cy z roku na rok ulega popra
wie, szczególnie, jeżeli chodzi 
o remonty większe tak zwane 
zabezpieczające. W ciągu 4 
ostatnich lat przeprowadzone

lakie remonty oraz podłączenia 
Jo sieci,wodociągowej bądź ka 
nalizacyjnej w około 5 tysią 
cach domów z łączną liczbą 14: 
tysięcy izb, co poprawiło wa 
nmki bytowe 280 tysiącom 
mieszkańców. Ale obok tego 
rzęsto występowały poważne 
braki w remontach, niedoróbki, 
usterki.

Najgłówniejszym jednak nie 
iociągriięciem w gospodarce bu 
tynkami stolicy była i jest ich 

niewłaściwa konserwacja Rad 
ui jak i referent przytaczali li 
ezne przykłady, jak niezabez 
pieczony w porę dom ulegał 
dalszemu zniszczeniu w wyniku 
czego w następnym roku wy 
maga! dużych nakładów finnn 
sowych na remont. Przyczyn zlej 
konserwacji należy szukać nie 
tyiko w brnkąch materiałowych 
ale również w niedostatecznych 
iund.uszach przeznaczanych na. 
ten cel oraz w trudnościach 
znalezienia wykonawców robót 
konserwacyjnych.

Również i aparat powołany 
do gospodarowania budynkam- 
miejskimi tj administratorzy 
dyrekcje Miejskich Zarządów 
Budynków Mieszkalnych jak 
ich stcleczny zarząd bardzo 
często nie stały na wysokości 
zadania.

*
W podjętej przez Radę Naro 

dową uchwale znalazły odbicie 
glosy w dyskusji jak i tezy re

feratu ł koreferatu. Uchwała 
zmierza do szybkiego usumę 
cia stwierdzonych niedocią 
gnięć Dla usprawnienia gospo 
iarki budynkami mieszkalnymi, 
a zwłaszcza ich konserwacji 
wzmocnione zostaną dziah 
techniczne zarządów budynków 
mieszkalnych. Zwiększone zo
staną brygady remontowe w ro 
ku przyszłym o 50 procent, a 
w następnym dwukrotnie. Żwię 
kszone zostaną także fundusze 
na konserwację i bieżące napra 
wy o 60 procent Znacznie zwię 
kszone będą nakłady na rernon 
ty zabezpieczające, co pozwoli 
na objęcie remontami w roku 
1054 1650 domów, podłączenie 
do sieci wodociągowej lub ka 
nalizacyjnej 1100 domów ora/ 
wyremontowanie 100 szamb. Na 
rok 195.6 przewidziany jest dal 
szy wzrost nakładów na ten 
ceł Dla. pełnego wykonania re 
moritów zoliowiąznno Rrezy 
lium St RN do dopilnowania, 
by dokumentacja tecłiniczna 

dla tych prac gotowa była do 
30 stycznia 1954, a dla remon
tów na rok 1955 już do dnia 
I listopada 1951 r.

Dlatego też przed Prezydium 
St RN. przed jego aparatem wy
konawczym oraz przed prezy 
łiami rad dzielnicowych stoi 
obecnie zadanie terminowej rea 
•' aęji tej uchwały. Przed ko
misjami rady zaś — zadanie 
bacznego i uważnego śledzenia 
za jej wykonaniem. ( i)

■4»

Postęp techniczny wyzwala rezerwy
Aby móc szybciej podnosić 

stopę życiową mas pracujących, 
należy nieustannie zwiększać 
produkcję przemysłową i rolni
czą, dbać o wysoką jakość pro
dukcji, przy jednoczesnym ob
niżaniu kosztów własnych.

Obniżka kosztów własnych, 
która — jak wskazują tezy 
przedzjazdowe — powinna w 
latach 1954—55 wynosić co naj
mniej 7 proc., przy ilościowym 
i jakościowym wzroście produk
cji może być dokonana przez 
wzrost wydajności pracy na 
drodze wprowadzania no\yej 
techniki, przez kompleksowe 
oszczędzanie, przez dalszy roz
wój współzawodnictwa pracy.

W szerokim asortymencie pro
dukcji przemysłowej i rolnej 
odpowiedzialne zadania i po
ważne obowiązki ciążą na prze
myśle środków wytwórczych, 
tj. na przemyśle budowy ma
szyn i urządzeń, który jest pod
stawą rozwoju i rekonstrukcji 
technicznej wszystkich gałęzi 
gospodarki narodowej.

Wprowadzanie nowej techniki 
jest podstawą podnoszenia ku l
tury technicznej, polepszania 
jakości produkcji, zwiększania 
ilości produktów wszystkich ga
łęzi gospodarki narodowej, ob
niżania kosztów, własnych, 
zwiększania, dochodu narodo
wego, a więc podnoszenia stopy 
życiowej ludzi pracy.

30— 40-krotne skracanie 
czasu obróbki

Dla przykładu podam, w ja 
kim stopniu zastosowanie w 
obróbce mechanicznej nowej 
technologii i nowych urządzeń 
specjalnych skraca czas obrób
ki, podnosi wydajność pracy.

Tak np. zastosowanie obrób
ki wielonarzędziowej, jak rów
nież obróbki więloprzedmioto- 
wej powoduje 30-to a nawet 
40-krotne skrócenie czasu c- 
bróbki pojedynczej części. 
Wprowadzenie przeciągania za

miast frezow-ania skraca czas 
obróbki od 6— 10 razy, a prze
ciąganie otworów zamiast roz- 
wiercania zwiększa 8—9-krot- 
nie wydajność obróbki. Trzeba 
jednak stwierdzić, że przeciąga
nie nie jest dotąd stosowane w 
produkcji na szeroką skalę, mi
mo ogromnych korzyści i ist
niejących możliwości opanowa
nia tegó wysokowydajnego spo
sobu obróbki.

Opracowane przez Instytut 
Obrabiarek i Obróbki Skrawa
niem elastyczne ostrzenie wę
glików spiekanych nie tylko 
30-krotnie zwiększa wydaj
ność ostrzenia, ale również 
10-krotnie zmniejsza zużycie 
cennych ściernic karborundo- 
wych. Należy powiedzieć, że 
szereg zakładów, np. Fabryka 
Lokomotyw im. Dzierżyńskiego 
w Chrzanowie, Kraśnickie Za
kłady Metalowe, Zakłady Me
chaniczne w Tarnowie i inne, 
które pobrały dokumentacje na 
to urządzenie wprowadza je z 
powodzeniem do produkcji.

Podobnie rzecz się przedsta
wia przy wprowadzaniu dogh- 
dzarki narzędzi; dogładzane 
na niej przy użyciu pasty wę
glika boru lub węglika krzemu 
ostrza wykazują prawie dwu
krotnie większą trwałość.

Jednakże wiele nowych urzą
dzeń i udoskonaleń technicz
nych opracowanych przez in
stytut nie jest dostatecznie sze
roko wprowadzanych i wyko
rzystywanych w zakładach pro
dukcyjnych. Dotyczy to m. in. 
szybkościowego gwintowania na 
tokarkach metodą wirujących 
noży, która to metoda skraca 
4—5-krotnie czas maszyno
wy gwintowania i zapewnia do
kładność profilu gwintu szlifo
wanego. instytut Obrabiarek i 
Obróbki Skrawaniem opracował 
dokumentację techniczną i wy
kona! prototyp tego urządzenia, 
pomagając następnie w jego

TI Fabryce Maszyn Żniwnych w Płocku

W ro ku  przyszłym  opuści m u ry  F a b ry k i Maszyn Ż n iw 
nych w  P łocku pierwsza seria kom bajnów  żn iw nych . Na zdję
ciu : E. S trus ińsk i m is trz  narzędziowni, W acław P okorsk i nad- 
m is trz  i. H. Gawęcki, k tórzy  p rzyczyn ili się do zorganizowania  
czterech brygad robo tn iczo-inżyn ie ry jnych . Zobow iązały się one 
wykonać do dn ia rozpoczęcia I I  Z jazdu PZPR oprzyrządowanie  

do 60 części kom bajnów .
Foto A . Now osielski

Prnf. dr W. Biernawski
C złonek -  korespondent Polskiej 
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wprowadzaniu w szeregu za
kładów przemysłowych, jak no. 
w Wytwórni Sprzętu Mechani
cznego w Andrychowie, Fabry
ce Urządzeń Mechanicznych w 
Porębie i innych. Na zapotrze
bowanie instytut wysiał tę do
kumentację do 102 zakładów 
metalowych, z których, zaledwie 
kilkanaście wykorzystało ją, po
mimo niewątpliwych korzyści, 
jakie daje zastosowanie tego u- 
rządzenia w przemyśle maszy
nowym-.

Jeżeli mamy ocenić obecną 
sytuację w zakresie wprowadza
nia nowej techniki i nowych 
metod pracy w zakładach prze
mysłu metalowego, to należy 
stwierdzić, że pozostawia ona 
wiele do życzenia. Jeżeli prze
analizujemy aktualny stan rze
czy w wielu, nawet przodują
cych zakładach przemysłowych, 
to dojdziemy do wniosku, że w 
zakładach tych istnieją jeszcze 
duże rezerwy produkcyjne, że 
w ysiłek, aktywu technicznego 
powinien być skierowany prze
de wszystkim na umiejętne wy
korzystanie istniejącego parku 
obrabiarkowego i materiałów 
narzędziowych, na lepszą orga
nizację produkcji, na podniesie
nie poziomu higieny i bezp.e- 
czeństwa pracy.

Plany techniczne 
a rzeczywistość

W jakim stopniu są realizo
wane plany postępu techniczne
go w zakładach wytwórczych? 
Na to pytanie trzeba odpowie
dzieć, że plany postępu techni
cznego przeważnie nie są reali
zowane i że co gorsza, nie ana- 
i'•żuje się przyczyn niewykony
wania tych planów.

Odpowiedzialni kierownicy 
działów, czy komórek postępu 
technicznego nie posiadają nie
jednokrotnie środków do reali
zacji tych planów, gdyż wobec 
braku zaplanowanych maszyno- 
godzin nie mogą wcisnąć do 
wykonania na warsztacie pro
totypów nowych lub ulepszo
nych konstrukcji. Wykonanie 
ich odbywa się przeważnie do
rywczo, w godzinach kiedy pra
cownicy warsztatowi nie mają 
innych robót.

Trzeba również podkreślić, że 
tła ogói nie widać dostatecznej 
opieki i kontroli nad wprowa
dzaniem nowej techniki ze stro
ny centralnych zarządów i mi
nisterstw, że brak jest wyraź
nych wytycznych dla opracowa
nia planów postępu techniczne
go.

Zdarza się również niestety 
często, że zapotrzebowana do
kumentacja z instytutów resor
towych nie jest wykorzystana, 
leży w biurkach dyrektorów 
technicznych, a nawet zostaje 
zagubiona. Np. do Zakładów 
Mechanicznych im. J. Strzel
czyka w Łodzi przesłano w po
łowie maja br. na podstawie 
zapotrzebowania tego zakładu 
szereg dokumentacji opracowa
nych przez instytut, jak spe 
cjalny kie! obrotowy do cięż-

Ikiej tokarki, tablice toczenia, 
j frezowania, wiercenia, 22 tabłi- 
| ce gładkości. I cóż się okazało? 
! Pp upływie 6 miesięcy przy 
I kóntroli okazało się, że kierow- 
i nictwo zakładów odpowiedział 
i ne za postęp techniczny, nie 
i wprowadziło opracowań insty
tutu do produkcji, ponieważ nie 
wie, gdzie się ta dokumentacja 
znajduje.

Wytwórnia Sprzętu Mecha- 
I nicznego w Poznaniu tia zapy 
■ tanie, dlaczego nie wrpro\vad:i- 
i !a w zakładzie zamówionej do- 
! kumentacji na przeróbkę o- 
I strzarki ściernej na tcrmoelek 
j trolityczną, odpowiedziała lako 
I nicznym iistern, że dokumenta
cja na ostrzarkę nie została 
wykorzystana z powodu braku 
ostrzarki nadającej się do prze
róbki.

Przy sposobności można za
pytać towarzyszy z Zakładów 
Budowy Maszyn i Aparatury w 
Krakowie, dlaczego docieracz 
ka do noży z węglikami spieka
nymi i uchwyt elastyczny do
starczony przez instytut leżą 
bezczynnie w kącie? A przecież 
tow. Korzeniewski, szlifierz 
przeszkolony w naszym insty
tucie, który jak sam oświadczył, 
dużo u nas skorzystał, chce 
wprowadzać nowe metody, któ
re usprawniłyby produkcję i 
podniosły zarobki robotników.

Trzeba samokrytycznię przy
znać, że i instytut rtie pozostaje 
bez winy. Zdarzały się wypad 
ki, że dokumentacja przesiana 
do zakładów pracy nie była na 
leżycie opracowana, nie była 
wypróbowana na prototypach, 
powodowała konieczność popra
wek w wykonywanych przez za
kłady przyrządach. Starać się 
będziemy, aby takich niedocią
gnięć i usterek było z naszej 
strony jak najmniej.

Nóż Kolesowa 
i in ic jatyw a K la ji

Przechodząc z kolei do za
gadnienia upowszechniania no
wych metod technologicznych 
należy stwierdzić, że i na tym 
odcinku mamy duże zaniedba
nia. Nóż Kolesowa nie jest 

i wprowadzony na taką skalę,I na jaką mógiby być wprowa- 
¡dzony w naszych zakładach 
j produkcyjnych. Wiele operacji 
| można wykonywać przy znacz
nie większych posuwach, niż to 
jest dotąd stosowane. Nie trze
ba wyłącznie sięgać po rekor
dowe posuwy, które ze względu 
na ograniczone możliwości to
karki i wymaganą gładkość po
wierzchni obrabianego przed
miotu nie dają nieraz oczekiwa
nych efektów. Wystarczy po
większyć posuwy w wielu przy
padkach trzy, czterokrotnie 
przy zachowaniu głębokości 
skrawania, kosztem zmniejsze
nia jego szybkości tak, aby moc 
obrabiarki iły la znacznie lepiej 
wykorzystana.

Aśamy wiele przykładów z 
terenu, gdzie nóż Kolesowa 
znajduje szerokie zastosowa
nie. Np. w Fabryce Lokomo
tyw w Chrzanowie nóż Koleso
wa stosuje się nie tylko na to
karkach, ale również na stru
garkach i wytaczarkach. W Fa
bryce Maszyji Przemysłu Naf-

! towego w Glinniku Marfampol* 
i skim tokarze Grzegorz MoroS 
I i Józef Gurba stosują nóż Ko- 
| lesowa przy skrawaniu tulei z 
i bardzo twardej stali osiągając 
: duże efekty ekonomiczne i 
j zwiększenie swych zarobków.

W wielu jednak zakładach 
i stosuje się nóż Kolesowa od 
! przypadku do przypadku. Aby 
| lego uniknąć należałoby ująć 
i operacje, przy których stosuje 
> się nóż Kolesowa w kartach 
| technologicznych, a następnie 
j przestrzegać ich w praktyce tak, 
j jak każdy proces technoio- 
; giczny.

Instytuty naukowe, pracowni- 
; cy naukowi i personel technicz
ny większą pomoc powinni 

i okazywać zakładom produkcyj- 
i nym przy wprowadzaniu i ruz- 
¡.wijaniu nowych metod pracy, 
| jak Kowalowa, ^m ia row ej, Ko- 
I rabielnikowej i -5 ch. Spośród 
I inicjatyw podję AT ostatnio w 
i okresie czynu przedzjazdowego 
i na szczególną uwagę zasługu- 
; je inicjatywa Franciszka Klaji.

Stwierdzam na podstawie 
i osobistego i szczegółowego za- 
| poznania się z tą inicjatywą, 
j że kryje ona olbrzymie możii- 
! wości przede wszystkim oszczę
dzania materiałów, poprawy 
; jakości, zwiększenia wydajno- 
| ści pracy, podniesienia stanu 
: higieny i bezpieczeństwa pra- 
; cy i poziomu kultury technicz- 
i nej, oraz — co bardzo ważne 
' — realnego wzrostu zarobku 
robotników. Inicjatywa Franci- 

j szka Klaji ze wszech miar za- 
I sługuje, by upowszechnić ją 
j jak najbardziej szeroko. Przy 
niesie to duże korzyści państwu 

| i zakładom.
W głębokim zrozumieniu ko- 

i rzyści, jakie przynosi szkole
nie zaióg produkcyjnych, ze-

j spoi pracowników' naukowych 
j naszego instytutu w swoich 
; zobowiązaniach przedzjazdo- 
j wych podjął się przeszkolenia 
j na kursach i kurso-konferen- 
cjach w zakładach proaukeyj- 

: nych i w instytucie w zakresie 
zastosowania nowych osiągnięć 

| technicznych, które mogą być 
| wprowadzone w' danym zakła
dzie pracy. W szkoleniu tym 

| szczególnie dużo miejsca po- 
i święcimy zapoznaniu robotni- 
! ków z racjonalnym stosowa- 
| niem noża Kolesowa i inicjaty- 
; wą Klaji.

Pragniemy, aby hasło, które 
i rzucił zespół naszego instytu
tu; „Szkolimy robotników' w 

! zakresie opanowania nowej 
| techniki i stosowania nowych 
j metod pracy“ , dotarło do 
: wszystkich instytutów i piacó- 
! wek naukowo-badawczych, cen- 
i tralnych biur konstrukcyjnych i 
! do zakładowych kół stowarzy- 
iszeń branżowych NOT. Przez 
| podjęcie i rozszerzenie form 
¡szkolenia, przez podnoszenie
; kwalifikacji robotników, pra
cownicy naukowi, inżynierowie 
i technicy, dopomogą załogom 
w podnoszeniu produkcji, w 
polepszaniu jej jakości i obni
żaniu kosztów własnych. Włą
czając się szeroko do czynu 
przedzjazdowego, pracownicy 
naukowi wzmagają swój udział 
w walce o dalszy szybki roz- 

1 kwit naszej ludowej ojczyzny.

Trójjedyna formuła Lenina 
w naszej praktyce codziennej

Walka o wzrost produkcji 
rolniczej to — na obecnym eta
pie rozwoju Polski Ludowej — 
przede wszystkim walka o 
umocnienie naszego wpływu na 
średniaka. Według szacunko
wych obliczeń instytutu Ekono
miki Rolnej, procentowy udział 

oszczególnych sektorów i grup 
lasowych w sprzedaży państwu 

zboża przedstawia! się w roku 
1952 następująco (w odsetkach 
zaokrąglonych):

zboże
PGR . ? - i  17,0

■ Spótdz. produkc. 6,5
Biedniacy . . • . 7,5
Sredniacy : 50,0
Kułacy - 19.0

Inny szacunek IER, przepro
wadzony w oparciu o dane spi
su powszechnego z roku 1950, 
wykazuje, że w gospodarstwach 
średniackich grupuje się 59 
proc. całości użytków rolnych, 
70 proc. koni użytkowanych w 
rolnictwie, 61 proc. bydła, oraz 
mniej więcej takiż odsetek trzo
dy chlewnej. Sprzedaż państwu 
żywca przez gospodarstwa śred- 
niackie wyniosła w roku ubieg
łym 54,5 proc. całości.

Wszystko to dostatecznie wy
raźnie mówi o znaczeniu śred
niaka jako centralnej figury na
szego rolnictwa, zarówno gdy 
idzie o bieżące zadania sojuszu 
robotniczo - chłopskiego w wal
ce o podniesienie stopy życio
wej ludności, jak i o zadania 
podstawowe w dziedzinie so
cjalistycznej przebudowy rol
nictwa.

Znaczenie póltoramilionowej 
masy gospodarstw średniackich 
dla realizacji naszych zadań i 
bieżących i perspektywicznych
nie powinno nam zasłaniać, lecz 
jeszcze mocniej uwypuklić rolę 
chłopskiej biedoty w politycz
nym oddziaływaniu tia wieś. ] 
nie tvlko w politycznym oddzia
ływaniu. W masie swej gospo-

Jcrzy

darstwa biedniackie reprezen
tują istotną część naszej 
produkcji rolniczej. Wg tegoż 
szacunku IER grupują one (w 
skali ogólnokrajowej) 11,5 proc. 
użytków, około 10 proc. koni 
oraz około 20 proc. bydła i 
trzody chlewnej. Jeżeli ich 
udział w sprzedaży zbóż jest 
niewielki, to np. w sprzedaży 
państwu trzody chlewnej ten 
udział w roku 1952 wynosił 
około 25 proc.

A by wzmocnić w p ływ  
na średniaka,

niezbędna jest izolacja 
kułaka

Centralne miejsce średnia
ka w naszej produkcji rol
niczej jest niewątpliwe. Jest 
ono  ̂dziełem naszej reformy 
rolnej oraz naszej polityki 
uprzemysłowienia, która na wsi 
umocniła zdobycze reformy rol
nej. Jakie z 'tego wyciągamy 
wnioski?

• W swym referacie na IX Ple
num towarzysz Bierut podkre
ślił, że — mówiąc o znaczeniu 
średniaka jako producenta — 
widzimy w nim nie tylko sprze
dawcę ale i człowieka pracy, 
sojusznika klasy robotniczej, na 
wczoraj, na dziś i na jutro. So 
jusznik ten jest od początku 
związany na trwale z władzą 
ludową w Polsce, lecz dwoistość 
jego sytuacji ekonomicznej 
stwarza w nim grunt do przej
ściowych wahań i czyni go nie
raz podatnym na wrogą propa
gandę kutaka, ze szkodą dla 
gospodarki narodowej i dla sn 
mego średniaka Stąd między 
innymi wypływa konieczność 
kierowniczej roli klasy robot
niczej w sojuszu robotniczo 
chłopskim. Lenin uczy), _ że 
„dyktatura proletariatu — jest

Tepicht

to szczególna forma sojuszu 
klasowego między proletaria
tem, awangardą ludu pracują
cego, a licznymi nieproletaria- 
ckimi warstwami ludu pracują
cego (d ro bnom i eszcza ńst wo,
drobni posiadacze, chłopstwo, 
inteligencja itd .)... jest to so
jusz niezachwianych zwolenni
ków socjalizmu z jego chwiej
nymi sprzymierzeńcami... so
jusz między klasami niejedna
kowymi pod względem ekono
micznym, politycznym, społecz
nym, -duchowym“ .

Sojusz i kierownictwo ze 
strony klasy robotniczej są w 
najgłębszym interesie mas 
chłopstwa pracującego — i to 
nie tylko dla ich dalekiej per
spektywy, lecz także dla tych 
wszystkich korzyści, jakie już 
dziś misie masom chłopskim 
rozwój spójni z klasą robotni
czą, rozwój socjalistycznego 
przemysłu, podnoszenie stopy 
życiowej zarówno na wsi jak w 
mieście, podnoszenie kultury 
mas pracujących itd. Stwarza 
to warunki niezbędne do rozwi
jania w masach chłopstwa pra
cującego, a więc i w masach 
średniackich poczucia dyscypli
ny obywatelskiej i do skutecz
nego zwalczania tendencji 
związanych z pokusą spekuia 
cji. Stwarza też warunki do 
przezwyciężania bierności i za
cofania na odcinku produkcji 
rolniczej (na to drugie zadanie 
nie zwracaliśmy dosyć uwagi)

Jednakże rozwijanie w ma
sach chłopskich świadomości 
obowiązku wobec państwa, obo
wiązku wobec bratniej klasy 
robotniczej napotyka — jako 
główną przeszkodę — wpływ 
kutaka na masy chłopstwa pra
cującego, zwłaszcza jego wpływ 
na średniaka, w którym kułak

stara się rozwijać tendencje 
spekulacyjne, wywoływać na
stroje paniki i wahań politycz
nych. W ten sposób kułak 
godzi w podstawy naszej 
władzy ludowej, godzi w 
spójnię ekonomiczną mas pra
cujących miasta i wsi, go
dzi wreszcie i w sarną produk
cję rolniczą, utrudniając nam 
walkę z biernością i zacofa
niem na odcinku produkcji rol
niczej.

Stąd wynika, że umacnianie 
władzy ludowej, rozwój spójni 
i walka o wzrost produkcji rol
niczej stawiają przed nami za
danie konsekwentnej i umiejęt
nej walki z kułactwem, zadanie j 
politycznej izolacji kułaka na 
wsi.

D la izolacji kułaka  
niezbędne jest mocne

oparcie się na biedocie

Umiejętna walka z wrogiem 
klasowym wymaga, po pierw
sze, dobrego poznania tego 
wroga, po drugie — dobrego 
zrozumienia etapu walki, który 
wypada nam teraz realizować.

Jak poznać dobrze kutaka?
Są dwa sposoby poznania — 

oba potrzebne, jakkolwiek kaz 
dy z nich służy do całkiem od
rębnych celów. Pierwszy sposób 
opiera się o szereg badań nau
kowych w terenie, jak również
0 dane statystyki powszechnej,
1 zmierza do ustalenia liczeń 
ności gospodarstw kułackich, 
ich ciężaru gatunkowego w rol
nictwie, podstawowych form 
kułackiego wyzysku itd. — w 
skali całego kraju, jak również 
w skali pewnych rejonów. Ce
lem tego badania nie jest i 
nie może być ustalenie cech roz
poznawczych każdego pojedyn 
czego kutaka. Toteż jeżeli np 
w wyniku takich badań okazu
je się, że w jakimś rejonie ku
łak zaczyna się najczęściej od

14 hektarów, w innym — od 12 
ha, w jeszcze innym zaś od 9 
albo 10 ha, to nie znaczy by
najmniej, że na tych terenach 
nie ma średniaków powyżej 
wymienionej granicy, jak rów
nież kułaków poniżej tej gra
nicy.

Nie idzie więc tu o żadną 
„przymiarkę“  dla pojedynczego 
kutaka, lecz o materia! niezbęd
ny dla lepszego zrozumienia 
ogólnych wytycznych partii. Tak 
rip. gdy podajemy, że według 
wspomnianych wyżej szacun
ków kuiacy stanowią dziś u nas 
nieco ponad 6 proc. gospodarstw 
chłopskich, iecz że ten niewiel
ki odsetek gospodarstw repre
zentuje około 19 proc. zboża 
sprzedawanego przez chłopów 
państwu (i jeszcze większy od
setek zboża znajdującego się w 
ogóle w handlu), to z tych 
liczb — mimo całej ich nie
dokładności — wynikają za
równo wnioski o niedopuszczal
ności awanturniczej polityki 
niszczenia zdolności produkcyj
nej kułaka, jak i wnioski o ko
nieczności ograniczania jego 
możliwości spekulacyjnych. Je
żeli dalej obliczamy (na podsta
wie takich samych badań), że 
odsetek gospodarstw kułackich 
w rejonie środkowo - wschod
nim (województwa: warszaw
skie, lubelskie, białostockie, 
część kieleckiego i łódzkiego) 
wynosi około 7 proc., a odse
tek ziemi kułackiej około 20 
proc., podczas gdy w rejonie 
środkowo - zachodnim (Po
znań, Bydgoszcz, część woj 
łódzkiego i gdańskiego) kułacy 
stanowią około 14 proc. gospo
darstw, a if.h zietmia około 39 
proc. gruntów chłopskich, zaś 
w rejonie południowo-wschód 
nim (Rzeszów, część woj. kra
kowskiego i kieleckiego) kułacy 
stanowią niecałe 2 proc., a ich 
ziemia około 7 proc, gruntów 
chłopskich, to poszerzamy na
szą wiedzę ogólną o stosun
kach klasowych na wsi, i lepiej 
możemy zrozumieć wytyczne 
polityki partii.

Ale gdy chcemy w każdej 
konkretnej wsi przeciwdziałać 
wpływowi każdego konkretne

go kułaka lub też grupy kuła
ków, to adres, pod którym trze
ba szukać tej wiedzy, jest cał
kiem inny.

Tym adresem są chłopi-bied- 
niacy z tejże wsi, albo ze wsi 
okolicznych.

„Główną naszą słabością jest 
niedostateczna umiejętność zróż. 
nicowania chłopstwa w codzien
nej realizacji sojuszu robotni
czo . chłopskiego, a w szcze
gólności niedostateczna umie
jętność oparcia się o biedotę 
chłopską i uruchomienie tkw ią
cych w niej sił do walki o go
spodarczą i polityczną izolację 
kułactwa, o praktyczne i kon
kretne rugowanie wyzysku ku
łackiego“  (B. Bierut — z refe
ratu na IX Plenum — pod
kreślenie nasze). .Nie moż
na konkretnie rugować kuła
ckiego wyzysku, nie znając 
jego konkretnych form w kon
kretnym terenie, tych ostat
nich zaś niesposób jest poznać, 
nie wchodząc w bezpośredni i 
codzienny kontakt z wiejską 
biedotą.

Wzmocnić w  masach biedoty
poczucie, że partia jest 

po je j stronie

Np. badania IER w rejonie 
środkowo . wschodnim wyka
zały, że 62 proc. gospodarstw 
biedniackich donajmuje tu ko
nie — w połowie wypadków za 
odrobek, w innych zaś wypad
kach płacąc pieniędzmi aIbo 
zbożem. Normy tych opłat iie 
miały nic wspólnego z norma
mi pomocy sąsiedzkiej. Co 
więcej, tylko 0,5 proc. (pól 
procent) zbadanych wypad
ków donajmu było przez sa
mych zainteresowanych nazwa
ne „pomocą sąsiedzką“ . W 
Warszawskiem, Łódzkiem, Lu
belskiem i Białostockiem, gdzie 
badania te były przeprowadza
ne, „pomoc sąsiedzka“  dla bied
ni a k a pozostaje jeszcze naj
częściej fikcją. Czy komite
ty i organizacje partyjne w 
Poznańskiem oraz Bydgoskiem, 
gdzie z górą 9/10 gospo
darstw do 4 hektarów nie 
ma konia, zanalizowały u kogo

i na jakich warunkach otrzy
mują te gospodarstwa niezbęd
ną pomoc sprzężajną? W woje
wództwie olsztyńskim, więcej 
rtiż poiowa gospodarzy do 6 
hektarów (do tej granicy w za
sadzie zaliczamy tamtejszych 
chłopów do biedoty) chodzi na 
odrobki, przy czym odrabia się 
tam za konie, za maszyny, za 
ziemię, a nawet i za żywność. 
Czy wiemy o tym, że trafiają 
się u nas odrobki za... załatwie
nie sprawy w banku, albo urzę
dzie, do którego biedniak nie 
ma możności wciąż jeździć, 
podczas gdy kułak ma i brycz
kę i tzw. „chody“  na miejscu?

A przecież odrobki są bynaj
mniej nie jedyną (choć jedną z 
najbardziej dzisiaj rozpo
wszechnionych) form kułackie
go wyzysku. Kulak potrafił 
np. wyzyskiwać biedniaka z 
okazji oddawania za niego 
mleka na dostawy obowiązko
we. Zalecone przez IX Plenum 
KC ulgi w dostawach mleka z 
gospodarstw biedniackich bez 
krowy i pomoc dla tych gospo
darstw w nabyciu lub wycho
waniu sobie krowy stanowią 
istotny cios w jedną z nowych 
form kułackiego wyzysku. Ku
lak potrafi, jeśli posiada dużą 
mlocarnię, zebrać przy jej po
mocy więcej zboża z cudzych 
pól — biedniackich i średnia
ckich, aniżeli ze swoich włas
nych. Tezy IX Plenum KC, za
lecające wzmocnienie naszych 
GOM-ów w maszyny, dają nam 
poważny oręż do ręki przeciw
ko tej formie wyzysku.

Nie wszystko w tezach mo
gło być wyliczone. Nie wszyst
kie postacie kułaków i nie 
wszystkie formy wyzysku mo
gą być z góry podane jako 
„model“ , który wystarczy mieć 
przed oczami, aby mieć nieza
wodny środek rozpoznania wro- 
g klasowego w terenie. 
Trzeba udać się do bied
niaka w terenie, u niego 
szukać pomocy w rozeznaniu 
ognisk wroga, z nim razem szu
kać najlepszych dróg ograni
czenia kułackiego wyzysku.

Nie trzeba się jednak tudzić, 
że chłopska biedota odpowie

wszędzie i natychmiast na py
tania, z którymi do niej się 
udajemy. Trzeba sobie otwar
cie powiedzieć, że tam, gdzie 
przez dłuższy okres zaniedby
wano obronę interesów biedoty, 
wpiywy kułaka — niezależnie 
od naszej woli, wycisnęły nie
raz swe piętno na części apa
ratu gminnego i powiatowego. 
Wśród biedoty wytwarzało się 
w takich wioskach przeko
nanie, które można by wy
razić słowami: „gmina daleko, 

i a kułak blisko, więc lepiej z 
i nim nie zaczynać“ . Ileż to ty- 
isięcy wypadków wyzysku pra- 
I cy najemnej na wsi zostało pod 
¡wpływem takich nastrojów 
i ukrytych w czasie narodowego 
| spisu w roku 1950! Jeśli wie
trzyć tej rubryce spisu (bo więk- 
jszość rubry1- spisu jest znacz
nie bardziej wiarogodna) w 

I Polsce istnieje nieprawdopodob
na  liczba „wychowanków", w 
¡wieku 30 lub 40 lat „na utrzy- 
’ maniu“  w gospodarstwach kula. 
jckich. Powtarza się zjawisko 
jo którym mówił w pierwszych 
jlatach NEP-u w ZSRR towa- 
! rzysz Stalin: w niektórych gro- 
i madach biedota zatraciła poezu- 
Icie, że na wsi partia jest prze
wie wszystkim jej partią, że wiar 
j dza proletariatu broni na wsi 
¡przede wszystkim jej interesów.
! 1 trzeba — tak, jak wówczas 
i wskazywał towarzysz Staiin — 
¡odnowić, wzmocnić tę świado- 
i mość w masach biedniackich. 
i Wzmocnić można ją przede 
¡wszystkim, kładąc nacisk w na- 
szej polityce ograniczania ku
łactwa na „praktyczne i kon- 

Ikretne rugowanie wyzysku ku
łackiego“ , stawiając nie tyle 
| na silę zarządzeń, ile na 
I konkretną pomoc produkcyj- 
: ną biedocie i jak najszersze 
¡aktywizowanie samej biedoty.

Treść polityki 
ograniczania kułactwa

i To nas prowadzi z kolei do 
1 drugiego z zagadnień postawio- 
: nych na wstępie: jakie są za
dania naszej walki z kułactwem 
na obecnym etapie? Jak ustrzec

(Dokończenie na str. 4)
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ytelnicy i korespondenci piszą:
Zawiniła wiosna

Pracownicy techniczni Nad
leśnictwa Osieczna Rejonu La
sów Państwowych Starogard 
Gdański woj. gdańskie wiosną 
br. postawili sobie za punkt 
honoru wykonać jak najwcze
śniej plan zalesień. Pra
ce postanowiono rozpocząć 
już w marcu, wykorzystując 
wczesną wiosnę. Dzięki propa
gandzie współzawodnictwa i 
licznym zobowiązaniom — 
Nadleśnictwo zalesiło 121,36 
ha przy podwyższonym planie 
wynoszącym 108,97 ha.

Według oceny Okręgu Lasów 
Państwowych Nadleśnictwo na
sze uplasowało się jako 5 w 
skali województwa.

Wydawać by się mogło, ie  
wszystko jest w porządku, plan 
został poważnie przekroczony, 
„udatność“  skontrolowana i za
dowalająca —Ł £' zatem leśnicy 
powinni za i^yój wkład pracy 
dostać premię Techniczną (oko
ło 20 proc. 3-miesięcznych po
borów).

Niestety, premii za I I  kwartał 
nie otrzymaliśmy.

Centralny Zarząd Lasów

Państwowych uważa widać, że 
skoro regulamin premiowania 
przewiduje premie „za sadze
nie w II  kwartale“  — to nie 
waż się leśniku sadzić wcze
śniej, lecz (jeśli chcesz otrzy
mać premię) rób to w kwartale 
II.

Dotychczas zawsze dołączano 
do wykonania planu zalesień 
I I  kwartału (które są premio
wane) powierzchnię zalesioną 
w ^końcu I kwartału. W roku 
1953 Centralny Zarząd — we
dług informacji okręgu gdań
skiego — podobno odjął od ca
łego wykonani» powierzchnię 
zalesioną w ostatnich dniach 
marca, w wyniku czego Nadle
śnictwo Osieczna wykonało 
plan zaledwie w 100 proc., a 
premia została obniżona z 16 
proc. na 10 proc.

Czyżby CZLP chciał dopro
wadzić do tego, żeby premia 
zamiast mobilizować do szyb
szego i lepszego wykonania 
planu zalesień, demobilizowała 
leśników.

Pracownicy techniczni
Nadleśnictwo Osieczna

Szukaj wiatru w polu
Wielka radość zapanowała w 

dziale głównego mechanika 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego nr 4 w Warszawie, 
a jeszcze większa wśród robot
ników, pracujących przy budo
wie Teatru Wielkiego, gdy na 
budowę zaczęto zwozić kon
strukcje nowego dźwigu samo
jezdnego, wyprodukowanego 
przez Warszawskie Zakłady Bu
dowy Urządzeń Przemysłowych. 
Dźwig ten zwieziono w końcu 
listopada br. Toteż wszystkich 
dziwi, że minął miesiąc, a 
dźwig nie został jeszcze posta
wiony.

Okazuje się, że Warszawskie 
Zakłady BUP przekazały 
ZBM-4 komplet dźwigu typu 
„W olf“ , ale zapomniały o głów

nej środkowej części konstruk
cji wysięgnika, bez której nie 
można dźwigu zainstalować. 
Przez pomyłkę (!) wysłano ją 
bowiem do Nowej Huty.

Na prośby i nalegania z na
szej strony o dostarczenie nie
zbędnej części konstrukcji, kie
rownictwo zbytu WZBUP o- 
świadczyło, że... możemy naj
wyżej pojechać do Nowej Hu
ty i tam ją sobie odszukać.

Kierownictwo budowy Teatru 
Wielkiego bez zainstalowania 
dźwigu nie wykona swego pla
nu i dlatego WZBUP powinny 
jak najszybciej dostarczyć nam 
jego brakującą część. * 1

LEON DEMBOWSKI 
Warszawa

Tajemnica kina „Gwardia“
Zielona Góra posiadała od 

wyzwolenia 2 czynne kina. Jed
no z nich, a mianowicie „Świa
towid“  musiało się zlikwidować 
od chwili uruchomienia „Teatru 
Ziemi Lubuskiej“ , bo korzysta
ło z sali teatralnej.

Okręgowy Zarząd Kin uru
chomił więc nowe Kino „Gwar
dia“ .

W lecie uruchomiono i trzecie 
kino tzw. letnie na wolnym po
wietrzu przy ul. Wandy.

Wszystkie kina miały odpo
wiednią frekwencję jako, że 
Zielona Góra, mimo że jest 
miastem wojewódzkim, nadmia
rem rozrywek kulturalnych nie 
grzeszy.

Niestety, sytuacja zmieniła 
się radykalnie z nastaniem je
sieni (no i zimy), a więc dłuż
szych wieczorów itp.

Okr. Zarząd Kin — ze wzglę
dów atmosferycznych musiał u-

nieruchomić Kino „Letnie“ , ale 
równocześnie zamknął i Kino 
„Gwardia“ .

Toteż obecnie czynne jest ty l
ko jedno kino w samym centrum 
miasta. W rezultacie długie o- 
gonki do kas biletowych, nie
możność obejrzenia innych f i l
mów poza jednym, który jest 
grany w tym właśnie kinie itp.

Co najciekawsze — „Gwar
dię“  zamknięto bez uprzedzenia 
publiczności.

OZK, który przyrzekał w 
swoim czasie zorganizowanie 
stałych seansów z filmów baj
kowych dla dzieci, mógłby zor
ganizować seanse złożone z ty
godnika aktualności i filmów 
krótkometrażowych i nauko
wych (np. o godz. 16-tej), ale 
zamiast rozszerzać zakres swo
ich usług — zwęża go.

MARCELI NAJDER 
Zielona Góra

Płaci francuska gospodarka
(KORESPONDENCJA NAPISANA SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“)

Tylko w jednym z ostatnich 
numerów „THumanite“  znajdu
jemy następujące wiadomości: 
w najbliższym czasie nastąpi 
zamknięcie kopalni w Ron- 
champ i fabryk mechanicznych 
Sambre et Meuse w Jeumont; 
francuski przemysł lotniczy jest 
w stadium likwidacji! setkom 
robotników z Aubervilliers i Gi- 
ronde grozi utrata pracy.

Są to — jedne z wielu oznak 
narastającego kryzysu ekono
micznego. Liczba całkowicie 
bezrobotnych, otrzymujących 
z&siłki, wynosiła 15 Listopada 
55.918 w porównaniu z 40.909 
w zeszłym roku o tej samej po
rze. Ale liczba ta nie odpowia
da absolutnie rzeczywistości. 
Przecież w tym samym o- 
kresie 170.000 ludzi bezowoc
nie zgłaszało się o pracę — a 
ponadto mamy we Francji set
ki tysięcy częściowo bezrobot
nych. Dla ludzi pracy coraz 
większą troską staje się groźba 
bezrobocia.

Ogólny wskaźnik produkcji 
przemysłowej obniżył się w po
równaniu z rokiem ubiegłym z 
8 do 10 procent. Spadek ten 
dotyczy głównie węgla, wydo
bycia i przeróbki rud, produk
cji i obróbki metali, kauczuku. 
Zapasy węgla na terenach przy- 
kopalnianych są trzykrotnie 
wyższe niż w 1952 roku; liczba 
czynnych wielkich pieców spa
dła z 117 w październiku ubie
głego roku do 87 we wrześniu 
1953 r.

Poważne badania wykazały, 
że od chwili wyzwolenia wypo
sażenie pewnych gałęzi prze
mysłu francuskiego uległo po
prawie. Polepszyły się przede 
wszystkim obrabiarki. Wszystko 
to przyczyniło się do zwięk
szenia mocy produkcyjnej — 
naszych fabryk, hut itd. Tym
czasem ogóiny poziom na
szej produkcji zatrzymał się 
na poziomie z 1929 r. — co 
oznacza, że przynajmniej 30 
proc. możliwości produkcyjnych 
pozostaje niewykorzystanych 
(15 proc. produkcja wodno- 
elektryczna i przetwory nafto
we, 10 proc. cement, 30 proc. 
metalurgia, 75 proc. łożyska 
kulkowe, 60 proc. maszyny rol
nicze, 50 proc. włókiennictwo).

Mówiąc prościej — jeśli cho
dzi o zaspokojenie potrzeb 
Francuzów — potrzeb olbrzy
mich we wszystkich dziedzi
nach — to poważne zwiększe
nie możliwości produkcyjnych 
przemysłu osiągnięte po 1945 
roku —- nie przydało się na nic 
— jako, że poziom życia i siła 
nabywcza mas pracujących są 
obecnie niższe niż przed 25 la
ty. Jest to wymowna ilustracja 
tego o czym mówił Stalin w 
swej ostatniej pracy a miano
wicie, że celem produkcji ka
pitalistycznej jest wyłącznie 
maksymalny zysk. Zaspokoje
nie potrzeb konsumcyjnych in
teresuje ten przemysł jedynie 
od strony zysków. Przypomnij

Joanny Barlioz
my, że siła nabywcza zarobków 
jest nieomal o 40 procent niż
sza niż w 1937 r., że spadek 
dochodów chłopów poważnie 
zaważył na całej aktywności 
gospodarczej.

Czyste zyski (bardzo dale
kie od istotnych), zgłoszone 
przez 762 wielkie towarzystwa 
— wybrane z rozmaitych gałęzi 
przemysłu — obliczone w fran
kach o stałej mocy nabywczej, 
podwoiły się w latach 1947— 
1952. Jest to wynik olbrzymie
go wzrostu eksploatacji siły ro
boczej i zamówień wojennych 
po bardzo wysokiej cenie, kre
dytów inwestycyjnych i przywi
lejów podatkowych z każdym 
rokiem większych.

Do skutków podporządkowa
nia francuskiej ekonomiki mo
nopolistom amerykańskim (a 
także zachodnio - niemieckim) 
należy dodać, że już zaczyna 
się odczuwać działanie planu 
Schumana (wspólnota węgla i 
stali). „Koalicja“  kapitalistycz
na nie wpłynęła na powstrzy
manie konkurencji między ucze
stnikami planu. Skorzystały z 
tego Niemcy zachodnie — na
turalnie z uszczerbkiem dla 
Francji. Stąd zamknięcie lub 
groźba zamknięcia 90 kopalń i 
zakładów-przemysłu metalowe
go nie wytrzymujących konku
rencji. Jeśli zaś idzie o nasz 
przemysł lotniczy — jest on 
świadomie poświęcony na ko
rzyść samolotów amerykań

skich, w które wyposażone są 
nasze linie handlowe.

Byłoby możliwe — posługu
jąc się już istniejącym apara
tem produkcji, i obniżając zde
cydowanie wydatki militarne 
— zwiększyć o 30 procent pro
dukcję dla potrzeb cywilnych. 
Ale upłynnienie (zbyt) nadwy
żek wymagałoby poważnej pod
wyżki realnych płac i dochodów 
drobnych rolników oraz czyn
nej interwencji władz publicz
nych przeciwko monopolom w 
przemyśle i handlu.

Jest to jednak nie do pomy
ślenia za rządów, które ma 
Francja, a które zaledwie przed 
paru tygodniami sprzeciwiły 
się podwyżce plac według za
gwarantowanego minimum, ja 
ko, że tak jak w każdej demo
kracji burżuazyjnej ministrowie, 
rządy mogą być tylko plenipo
tentami wielkich kapitalistów. 
Ich jedynym celem jest utrzy
manie maksymalnych zysków 
w gospodarce nastawionej na 
wojnę. Minister przemysłu o- 
świadczył ostatnio, że widzi 
tylko jedną możliwość poprawy 
sytuacji: obniżenie kosztów
własnych przez dalszą koncen
trację przemysłu, co pociągnę
łoby ruinę drobnych przedsię
biorstw.

Codziennym zjawiskiem w 
życiu ekonomicznym Francji 
jest jednoczenie się towarzystw, 
w pierwszym rzędzie przedsię
biorstw metalurgicznych. Odby

W  Niem czech zach. zwolniono dalszych przestępców wo
jennych .

— Nie wiem czy szybko znajdziem y dla  pana odpowiednią  
posadą; w  Bundestagu wszystkie miejsca zajęte...

R ys. J. K o s ie ra d z k i

wa to się w przyspieszonym 
tempie i dziś już 4 potężne gru
py trzymają w swym ręku trzy 
czwarte potencjału produkcyj
nego. U lgi podatkowe są zachę
tą dla koncentracji, a jednocze
śnie państwo udziela olbrzy
mich subwencji eksporterom. 
„Racjonalizację“  przeprowadza 
się, wymawiając codziennie lu
dziom pracę. Mówi się obecnie
0 redukcji dziesiątków tysięcy 
górników w zagłębiach Nord
1 Pas de Calais.

Stowarzyszenie fabrykantów
samochodów (bardzo podobno 
zaniepokojone konkurencją za
chodnio - niemiecką) dąży je
dynie do zwięks-zenia morder
czego tempa pracy na bazie sta
rej techniki przy mniejszej ilo
ści robotników, a wiadomo, że 
w 1952 roku każdy robotnik te
go przemysłu przyniósł fabry
kantom przeciętnie 450 tysięcy 
fr. zysku.

Jasne więc jest, że ta po
goń za maksymalnym zyskiem 
prowadzi kapitalizm — pod 
pretekstem zwalczania kryzysu
— jedynie do pogłębienia głę
bokich tego kryzysu źródeł, do 
obniżenia stopy życiowej o l
brzymiej większości narodu, a 
przede wszystkim coraz to licz
niejszych bezrobotnych.

W grę wchodzi jednak i in
ny czynnik polityczny: masy 
pracujące nie mają najmniej
szego zamiaru pozwolić kapi
talistom doprowadzić gospo
darkę do ruiny. Rozwija się —- 
często z powodzeniem — akcja 
przeciwko zamykaniu przedsię
biorstw, przeciwko wymawia
niu pracy.

Ta rosnąca walka mas do
prowadza do wściekłości naj
bardziej reakcyjne koła wielk:e- 
go kapitału i w tym należy u- 
patrywać jeden z powodów 
skłaniających te koła do zgody 
na „armię europejską“ . Artykuł 
77 układu paryskiego, który 
przewiduje, że władze „ponad
narodowe“  decydują o roz
mieszczeniu armii europejskiej
— wyjątkowo im odpowiada. 
Mają bowiem nadzieję, że jed
nostki zachodnio . niemieckie, 
z wcielonymi w ich kadry" SS- 
manami, będą mogły stale prze
bywać we Francji, a w razie 
„groźby rozruchów“  służyć do 
poskramiania robotników wal
czących o poprawę bytu.

Koła te są zdecydowane za
przepaścić niepodległość i su
werenność Francji w złudnej 
nadziei, że pozwoliłoby to im 
uchronić się przed sprawiedli
wym gniewem i walką mas pra
cujących o prawo do lepszego 
bytu, o prawo do demokracji i 
pokoju. Ale walka przeciwko u- 
kładom z Bonn i Paryża ściśle 
łącząca się z walką o nowe dro
gi francuskiej polityki zagrani
cznej i francuskiej gospodarki z 
każdym dniem przybiera na sile.

W S T O L I C Y

Na b u d o w ie  H u ty  W arszaw a
W chwili obecnej przygoto

wywana jest dokumentacja 
techniczna dla nowych obiek
tów przemysłowych huty „W ar
szawa“ , których budowa „peł
ną parą“ ruszy w roku przy
szłym.

W pierwszym kwartale 1954 
roku na rozległym terenie bu
dowy huty na Młocinach w 
Warszawie kontynuowana bę
dzie budowa około 20 nowych 
obiektów, jak budynek działu 
remontowo - budowlanego, bu
dynek administracyjny, maga
zyny główne, tlenownia, gara
że i wiele innych.

Równocześnie podjęte zosta
ną na dużą skalę roboty ziem
ne jak plantowanie terenu W 
ilości około 100 tysięcy metrów 
sześciennych, wykopy pod no
we hale, nasypy pod nowe dro
gi, linie kolejowe itp.

W przyszłym roku rozpocznie 
się także roboty wokół rejonu 
stalowni, kuźni, odlewni stali
wa. Wybudowana zostanie tak
że Centralna Wytwórnia Beto
nów i Zapraw, która obsługi
wać będzie cały wielki plac bu
dowy.

( i* )

Na choince noworocznej w siolicy
We wszystkich szkołach woj 

warszawskiego trwają przygo
towania do tradycyjnych choi
nek noworocznych. Już za k il
ka dni dzieci wraz ze starszy
mi powitają radośnie nowy 
1954 rok.

Dnia 27 grudnia br. w War
szawie w szkole TPD na Mu
ranowie, rozpoczęła się cen
tralna uroczystość noworocznej 
choinki dla dzieci Warszawy 
i woj. warszawskiego. W pięk
nie przystrojonej sali gimna
stycznej, wokół lśniącej świe

cidełkami choinki, zebrały się 
dzieci stolicy, Żyrardowa, Grój
ca, Siedlec, Sokołowa i wielu 
innych miast.

Dla uczestników noworocz
nej choinki w Warszawie, or
ganizatorzy przygotowali licz
ne niespodzianki W jednej z 
sal mogą więc dzieci oglądać 
ryczącego lwa, w drugiej po
słuchać ciekawych bajeczek, a 
jeszcze w innej oglądać pięk
ny kolorowy film.

Radości jest tu wiele, toteż 
co chwila rozlegają się śmie
chy i wesołe piosenki. (J. K.)

Pomoce naukowe dla samouków języka rosyjskiego
(f) Z inicjatywy Wydziału 

Nauczania Języka Rosyjskiego 
Zarządu Głównego TPPR bę
dzie wydany w początkach 
1954 roku specjalny podręcznik 
języka rosyjskiego dla osób u- 
czących się tego języka bez po
mocy nauczyciela.

Jednocześnie Zakład Na
grań Dźwiękowych wyda pły
totekę składającą się z 30 płyt,

na których będzie nagranych 
60 lekcji języka rosyjskiego. 
Płytoteka, uzupełniona specjal
nym podręcznikiem metodycz
nym, znajdzie się przede wszy
stkim w świetlicach fabrycz
nych i wiejskich. Dopomoże 
ona samoukom w opanowaniu 
fonetyki języka rosyjskiego — 
jego akcentu i wymowy.

(PAP)

Komunikat Wydziału Wojskowego 
Prezydium St.R.Ń.

W  czasie od  2 do  31 s ty c z n ia  1954 
r. p re z y d ia  d z ie ln ic o w y c h  ra d  n a 
ro d o w y c h  w  m . st. W arszaw ie  będą 
p rz e p ro w a d z a ły  i  re je s tra c ję  m ęż
czyzn  p rz e d p o b o ro w y c h , u ro d zo 
nych  w  1936 r. P rz e d p o b o ro w i obo 
w ią z a n i są zg łos ić  się do re je s tra c j i  
osob iśc ie  w  p re z y d ia c h  ra d  n a ro d o 
w y c h , w ła ś c iw y c h  ze w zg lę d u  na 
m ie jsce  za m ie szka n ia  z d o k u m e n ta 
m i s tw ie rd z a ją c y m i:

1. tożsam ość osoby (św ia d e c tw o  
u rod ze n ia ), 2. w y k s z ta łc e n ie , 3. za
w ód , 4. m ie jsce  p ra c y  i  za jm o w a n e  
s ta n o w isko , 5. p rzeszko le n ie  w  dz ie 
d z in ie  w y c h o w a n ia  fizyczn eg o .

B liższe  dane dotyczące  I  re je s tra 
c j i  podane są w  o bw ieszczen iach  o  
p rz e p ro w a d z e n iu  re je s tra c ji,  ro zp la 
k a to w a n y c h  na te re n ie  m ias ta .

R A D I O
C Z W A R T E K  31 G R U D N IA  

P rogram  I — na fa l i  1322 m. 
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia do 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e rt,
6.10 K o n c e rt. 6.50 G im n a s ty k a . 7.20 
M u zyka . 7.50 K a le n d a rz  R ad io w y . 
8.00 K o n c e rt m u z y k i p o ls k ie j.  8.55 
,,K re w n i“  fra g m . pow . Józefa  K o 
rz e n io w sk ie g o , 9.10 M u zyka , 9.35 
O rk ie s tra  1 so liśc i, 10.00 P rze rw a , 
11.05 D la  dz ie c i m łodszych  — Baśń 
n ow oroczna  p t. ..S p o tka n ie  na m o
śc ie “ , 11.25 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i.
12.15 R adziecka m u z y k a  ludow a.
12.45 A u d y c ja  d la  w s i, 13.00 M u z y k a  
p o p u la rn a . 13 30 K o n c e r t s o lis tó w , 
13.55 P rze rw a , 15.30 A u d y c ja  s łow n o - 
m uzyczna  d la  d z iec i p t. „S y lw e s te r  
z p ro fe so re m  R u tk o w s k im “ . 16.20 
M u z y k a . 17.00 „ Z  życ ia  ZS R R “ , 17 30 
M u z y k a  lu d o w a . 18.00 M ik ro fo n e m  
po k ra ju .  18.15 A u d y c ja  L a u re a tó w  
I I  O g ó ln o p o lsk ie g o  K o n k u rs u  Śp ie 
w aczego — P ieśn i C za jk o w s k ie g o  1 
M o n iu s z k i, 18.30 M u z y k a  taneczna,
19.15 „N a  m ło d z ie żo w e j a n te n ie “ .
19.45 A u d y c ja  d la  w s i, 20.30 K o n c e rt 
życzeń, 21.30 W ie czó r S y lw e s tro w y

P o lsk ie g o  R ad ia , 
taneczna.

0.30—3.00 M u z y k a

Program  I I  — na fa li 367 m.
P ro g ra m  dn ia  7.50. 14.00. W iado

m ości 5.05. 6.30, 7.55, 17 00, 21 00, 23.50.
5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5 20 K o n c e rt,

8.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a le n d a rz  ra 
d io w y . 6.15 K o n c e rt, 6.50 K o n c e rt, 
7 20 M u zyka , 8 00 K o n c e rt, 8.55 P rz e r
wa, 14.10 A u d y c ja  s ło w n o -m u zyczn a  
d la  k las  I —I I  p .t. ..S zko lne  p rz y g o 
dy P im p u s ia  S a d e łko “  w g o pow . 
M a r ii  K o n o p n ic k ie j.  14.30 A u d y c ja  
s łow n o -m u zyczn a  d la  dz iec i s ta r
szych, p t. „S ta n is ła w  M o n iu szko  i  
je g o  m a ło  znane o p e ry “ , 15.00 L is z t 
— E tiu d a  „R lc o rd a n z a “ . 15.10 „O - 
ś w ia d c z y n y “  fra g m  pow . K a ro la  
D ickensa  p t. „M a rc in  C h u s z le w itz “ ,
15.30 A u d y c ja  s ło w n o -m u zyczn a  d la  
d z ie c i, 16 00 K o n c e rt c h ó ru  R ozgł. 
W ro c ła w s k ie j PR 16.20 M u zyka  po
p u la rn a . 16.45 Pogadanka sp o rto w a ,
17.15 W ry tm ie  w alca , 17.30 „N a  w a r
sza w sk ie j f a l i “ . 18 00 F e lie to n . 18.10 
M a z u rk i fo r te p ia n o w e  C hop ina . 18.30 
M u z y k a  taneczna , 19.30 M u zyka  1 
a k tu a ln o ś c i, 20.30 K o n c e rt życzeń,
21.30 — 24 00 M u zyka  taneczna.

Trójjedyna formuła Lenina 
w naszej praktyce codziennej

(Dokończenie ze str. 3)
się zarówno przed prawicowo- 
oportunistycznym rezygnowa
niem z polityki ograniczania 
kułactwa, jak i przed lewacką 
tendencją do przekształcania 
polityki ograniczania w awan
turniczą politykę „rozkułacza- 
nia“ ?

Co oznacza konkretnie poli
tyka ograniczania kułactwa?

Oznacza, po pierwsze, ogra
niczanie możliwości kułackiego 
wyzysku. Ograniczanie go w 
stopniu maksymalnie możliwym, 
co jednakże nie oznacza całko
witej likwidacji tego wyzysku, 
gdyż nie ma innego sposobu 
całkowitej likwidacji wyzysku, 
jak likwidacja klasy wyzysku
jącej. Likwidacja zaś kułactwa 
jako klasy jest niemożliwa do
póki nie jesteśmy w stanie za
stąpić jego produkcji oraz pro
dukcji drobnotowarowych go
spodarstw przez produkcję 
spółdzielczych gospodarstw so
cjalistycznych. Trzeba zachować 
czujność wobec możliwości 
wzrostu żywioiów kapitalizmu, 
lecz, wszelkie złudzenia, ja 
koby można było „pozbyć 
się“  kłopotów z kułactwem, 
prozkulaczając“  je pojedyn
czo lub likwidując jako kla
sę nie w oparciu o zasadni
czy zwrot w masach chłopskich,- 
są wyrazem ślepoty oportuni- 
stycznej. Oportunistyczne jest 
bowiem zamykanie oczu na ten 
fakt, że obok „patentowanego 
kułaka“  istnieje szereg kułaków 
niedostrzeganych i że żadne 
„rozkułaczenie“  kułaka znane
go wszystkim nie jest zdolne 
zapobiec rodzeniu się nowych 
kułaków na gruncie drobnoto- 
warowej, prywatnej gospodarki 
w rolnictwie. Tak więc awantur
nicze, lewackie łamanie pra
worządności w stosunku do 
kułaka kryje za sobą najpraw
dziwszy oportunizm. W prak
tyce obie formy oportunizmu — 
jawna (tzn. jawnie prawicowa) 
i ukryta (tzn. lewacka) repre

zentowane są często przez tę 
samą osobę, która stara się 
„wykazać się wobec góry“  
tzw. wykańczaniem gospodar
ki „patentowanego kułaka“ , a 
równocześnie nieraz potrafi żyć 
dobrze, po kumotersku z ca
łą kliką kułaków niedostrze
ganych. Nie ma chyba po
trzeby dowodzić, jak wie
le szkody w tym wzglę
dzie wyrządzają nam rozmaici 
bezideowi karierowicze i jak po
trzebne jest podnoszenie kultu
ry politycznej naszego aktywu 
w terenie, ażeby nauczył się ła
pać takich karierowiczów za 
rękę.

Nasza polityka w stosunku 
do kułactwa oznacza, po wtóre, 
ograniczanie jego możliwości 
akumulacji. I znów trzeba do
dać: ograniczanie kapitalistycz
nej akumulacji w stopniu mak
symalnie możliwym, a nie zapo
bieżenie jej całkowite. Skoro 
produkcja gospodarstw kuła
ckich jest nam potrzebna, nie 
ma co liczyć na to, by kułak 
produkował z miłości do wła
dzy ludowej. Łudzenie zaś sie
bie rzekomym zanikiem kuła
ckiej akumulacji byłoby szkod
liwym oportunizmem.

Wreszcie po trzecie, ograni
czamy (zniżamy) ciężar gatun
kowy kułactwa w produkcji rol
nej. Nie przez jakiekolwiek kro
ki, obliczone z góry na zmniej
szenie jego produkcji, lecz przez 
wszystko, co czynimy w kie
runku zwiększenia produkcji 
PGR, spółdzielni produkcyjnych 
oraz indywidualnych gospo
darstw biedniackich i średnia- 
ckich.

Jak realizujem y politykę  
ograniczania kułactwa

Jak realizujemy wymienione 
tu zadania polityki ogranicza
nia kuiactwa? Realizujemy ie 
przy pomocy szeregu środków 
Na przykład środkiem ograni
czania kułackiego wyzysku jest

takie ustawienie pracy GOM, 
aby chłop biedny czy średnio
rolny mógł się obejść bez ku
łackiej młockarni. Ogranicza
niem kułackiego wyzysku jest 
walka o to, by w drodze pomo
cy sąsiedzkiej (rzeczywistej, a 
nie służącej jedynie za szyld 
dla machinacji kułackich) za
pewnić korzystanie ze sprzęża- 
ju  na sprawiedliwych warun
kach gospodarstwom bezkon- 
nym. Ograniczaniem kułackiej 
akumulacji jest zasada progre
sji, stosowana w podatku grun
towym i w dostawach obowiąz
kowych zboża — przy czym oba 
te środki ograniczają też kułac
kie możliwości spekulowania, 
tzn. wyzyskiwania miejskiej kla
sy robotniczej i wiejskiej biedo
ty. A więc czujność wobec ku
łackich prób uchylenia się od 
obowiązków wobec państwa, 
fikcyjnego podziału gospo
darstw, prób przekupywania 
lub kumoterskich stosunków z 
pracownikami aparatu państwo
wego czy spółdzielczego, jest 
jednym z najważniejszych wa
runków skutecznej polityki 
ograniczania kułactwa. Instru
mentem tejże polityki ogranicza
nia jest np. rozszerzanie kon
traktacji roślin przemysłowych 
i trzody w gospodarstwach 
chłopstwa pracującego — 
zwłaszcza w gospodarstwach 
biedniackich. Kiedy biedniak 
zachęcony zostanie przez nas, 
aby sam kontraktował ro
śliny przemysłowe i trzo
dę na swoim gospodarstwie, 
kiedy dostanie od nas niezbęd
ne wskazówki i pomoc, kiedy 
biedniak — rozwijając: u siebie 
hodowlę dzięki naszej zachęcie 
i pomocy — podniesie docho
dowość swej gospodarki za
miast bogacić swoją pracą ku
łaka, kiedy dzięki wzrostowi 
produkcji zbóż, mięsa, mleka, 
roślin przemysłowych w gospo
darstwach biedniackich i śred- 
niackich czynimy krok naprzód 
w zmniejszaniu ciężaru gatun
kowego produkcji kułackiej, to

czynimy krok naprzód w poli
tyce ograniczania kuiactwa.

Zaś największy postęp w tej 
dziedzinie czynimy wówczas, 
kiedy na wsi powstaje — i nie 
tylko powstaje, lecz rośnie, 
zdobywając wciąż nowycli 
członków spółdzielnia produk
cyjna, kiedy spółdzielnia ta nie
sie pomoc sąsiadującym z nią 
gospodarstwom biedniackim, 
stając w ten sposób na czele 
walki z kułackim wyzyskiem 
Najgroźniejszym dla naszych 
wrogów klasowych na wsi jest 
taki właśnie rozwój i wpływ 
spółdzielni produkcyjnych, po
łączony ze wzrostem produk
cji tych spółdzielni — to zna
czy: wzrostem ich roli w za
opatrzeniu miast i przemysłu, 
wzrostem ich majątku spół
dzielczego, dochodów i zamoż
ności ich członków.

Z tych samych względów 
ogromne znaczenie dla naszej 
polityki ograniczania kułac
twa posiada walka o wzrost 
produkcji Państwowych Go
spodarstw Rolnych i troska o 
dobre warunki pracy, bytu, ży
cia kulturalnego robotników 
naszych PGR-ów.

Sprawy centralne 
a sprawy uboczne

W związku z tym, spróbujmy 
odpowiedzieć w paru słowach 
na dwa pytania, stawiane 
przez część towarzyszy:

1) A jak tam z „wypie
raniem“ ?

2) A co będzie, jeśli na tle 
naszej walki o wzrost produkcji 
wyrosną nam nowi kułacy?

Na pytania te można odpo
wiedzieć dwojako: scholastycz- 
nym przeżuwaniem „lite ry “  tzn. 
tekstów, wyrwanych z większej 
całości i oderwanych w ten 
sposób od życia, bądź też — 
jak uczy! Stalin — wydobywa
jąc istotę, ducha prac naszych 
wielkich nauczycieli, przyoble
kając ducha ich nauki w ciało

konkretnych warunków miejsca 
i czasu.

Wybierając tę drugą metodę, 
partia daje odpowiedź, że 
zarówno wypieranie niektórych, 
słabszych elementów kuiactwa, 
jak i obrastanie w pierze nie
których innych (wzgl. wyrasta
nie niektórych nowych) — to 
uboczne skutki naszej polityki 
ekonomicznej. Rzecz jasna, że 
nie zależy nam na powiększa
niu żadnego z tych skutków 
ubocznych. Lecz skutek u- 
boczriy (bankructwo jakiejś 
liczby lub też wzbogacenie się 
innej grupy kułaków) nie 
może decydować o słuszno
ści lub niesłuszności naszej l i 
nii generalnej. Tylko ludzie w i
dzący wyłącznie swój wąski od
cinek roooty, lub żyjący za pa
rawanem cytat scholastycy mo
gą zajmować się ciągłym prze
żuwaniem sprawy skutków u- 
bocznych, zamiast skoncentro
wać się giównie na wykonaniu 
zadań podstawowych, jak u- 
macnianie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, walka o wzrost 
produkcji, o rozwój socjalistycz
nego rolnictwa, o polityczną 
izolację i gospodarcze ograni
czanie kułactwa. Z punktu w i
dzenia leninizmu oportunizmem 
jest zarówno popieranie rozwo
ju gospodarstw kułackich łub 
też wpuszczanie ich do spół
dzielń produkcyjnych (tzn. pró
by uniknięcia walki klasowej), 
jak i rzekomo „rewolucyjne“ 
tendencje do „wykańczania“  
tych lub owych kułaków (tzn. 
próby przeskoczenia przez wal
kę klasową, walkę długą i trud
ną). Są to dwie formy oportu
nizmu, gdyż i jedno i drugie 
stanowi tchórzliwą ucieczkę 
przed trudnościami walki kla
sowej.

Naszą walkę o wzrost pro
dukcji rolniczej, jak zresztą i 
wszystkie niemal zagadnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
należy analizować z punktu 
widzenia współpracy z cen
tralną figurą naszego rolnic
twa — średniakiem. Nie może
my przy tym znaleźć całko
witej pewności, że nasze bodź
ce materialnego zainteresowa
nia średniaka we wzroście pro
dukcji nie będą stwarzały też 
pewnych możliwości wzbogace-

nia się części kułaków. Nie 
możemy też ustalić takiej mia
ry, od której poczynając wzra
stająca produkcja, czy wzra
stające dochody świadczą, że 
narodzi! się nowy kułak.

Mówił o tym Lenin, w refe
racie o pracy na wsi, wygłoszo
nym na V III Zjeździe RKP: 
„W praktyce zdarzają się takie 
wypadki, o jakich opowiadał pe
wien towarzysz na posiedzeniu 
komisji. Obstąpili go chłopi i 
każdy pytał: «Określ, czy je
stem średniakiem, czy nie? 
Mam dwa konie i jedną krowę. 
Mam dwie krowy i jednego ko
nia» itd. I oto ten agitator, 
objeżdżający wszystkie powia
ty, musi posiadać koniecznie 
taki nieomylny termometr, któ
ry by można założyć chłopu i 
orzec — średniak, czy nie śred- 
niak. Trzeba po to znać całą 
historię gospodarstwa tego chło
pa, jego stosunek do niższych 
i wyższych grup...“  Podkreśli
liśmy ostatnią część wypowie
dzi Lenina, aby wysnuć z niej 
dwa proste wnioski: 1) O kla
sowej przynależności chłopa 
świadczy nie sam poziom jego 
produkcji i życia — w oderwa
niu od całokształtu stosunków 
na wsi, 2) Prawdę o tym cało
kształcie, o „historii gospodar
stwa tego chłopa“  oraz o „je 
go stosunku do niższych i wyż
szych grup“ , zwłaszcza o tym 
czy i kogo i jak wyzyskuje, mo
żemy poznać tylko w oparciu o 
wiejską biedotę.

A więc — zamiast szukać u- 
niwersalnej recepty, zapobiega
jącej rodzeniu się tu i ówdzie 
kułaków — musimy wprost 
przywyknąć do tego, aby za
wsze i wszędzie szukać drogi 
do biedniaka, jako najlepszej 
pomocy w rozeznaniu wroga 
klasowego na wsi, oraz jako 
pomocy w realizowaniu rzeczy
wistej leninowskiej polityki je
go ograniczania i ; izolacji. 
Niezbędne jest również zro
zumienie, że nie można zaj
mować się tylko tymi chłopa
mi, którzy „mocno ważą“  w 
planie produkcji i dostaw, lecz 
konieczne jest zajmowanie się 
i tymi, którzy co prawda ważą 
mniej w ilości produktów do
starczanych na rynek, lecz któ-

rzy powinni mocno zaważyć w 
naszym politycznym oddziały
waniu, oddziaływaniu w na
szym, a nie kułackim kierunku, 
to znaczy zajmowanie się spra
wami biedaty. ;

„Trójjedyna form ula“ 
a plan spółdzielczy Lenina

A po drugie musimy wszech
stronnie zrozumieć i wszech
stronnie realizować zasady le
ninowskiego planu spółdziel
czego. Treścią tego planu jest 
właśnie nauka o tym, jak za
pobiec, ażeby gospodarstwa 
średniackie w ich masie nie 
szły na zgubną dla siebie dro
gę kapitalizmu, lecz weszły na 
zbawienną dla siebie drogę so
cjalizmu, jak działać, ażeby 
średniackie „gospodarstwa na 
rozdrożu“  wybrały w swojej 
masie drogę, którą wskazuje 
im partia.

Leninowski plan spółdzielczy 
nie jest przedmiotem tego ar
tykułu. Ponieważ jednak leni
nowska „trójjedyna formula“  
stanowi wraz z nim jedną ca
łość nierozerwalną, przypom
nijmy, że — w przekładzie na 
język dzisiejszej polskiej rze
czywistości — leninowski plan 
spółdzielczy oznacza: Gmin
ne Spółdzielnię „Samopomoc 
Chłopska“  kontraktację, Gmin
ne Ośrodki Maszynowe, wszel
kie formy pomocy POM dla 
biedniaków i średniaków, wszel
kie formy współpracy między 
spółdzielnią produkcyjną a go
spodarstwami indywidualnymi 
(oczywiście bez kułaków), sło
wem wszelkie „mosty“ , ułat
wiające przekształcanie się 
świadomości mas chłopskich, 
przybliżające je do myśli o 
przejściu od prywatnej, bezpla- 
nowej gospodarki drobnochlop- 
skiej do kolektywnej, planowej 
gospodarki socjalistycznej.

Te dwie leninowskie wytycz
ne — „trójjedyna formula“  i 
plan spółdzielczy — to nieza
wodne drogowskazy w naszej 
pracy na wsi. Kierując się nimi 
i prawidłowo je realizując może
my pchnąć w pożądanym dla 
nas kierunku i wielką sprawę 
najbliższą — wzrostu produkcji 
rolniczej, i największą sprawę

zasadniczą — socjalistycznego 
przeobrażenia rolnictwa.

O zdrowy klasowy 
skład partii i je j transmisji 

masowych
Realizacja „trójjedynej for

muły“  wymaga baczniejszego 
przyjrzenia się składowi klaso
wemu naszych gromadzkich 
organizacji partyjnych oraz ko
mitetów gminnych, naszych te
renowych organów władzy lu
dowej — zwłaszcza gminnych 
rad narodowych oraz naszych 
spółdzielni produkcyjnych. Fak
tem jest, że na tych odcin
kach można niekiedy napotkać 
oportunistyczne, antypartyjne 
tendencje do lekceważenia, a 
nawet i niedopuszczania biedo
ty (a wraz z tym nieraz, i do 
wpuszczania kułaków). Faktem 
jest, że tam, gdzie owe tenden
cje się pojawiają, towarzyszy 
im równie antypartyjna i opor- 
tunistyczna (choć na pozór „le 
wicowa“ ) tendencja do dziele
nia wsi na spółdzielców i nie- 
spóldzielców — to znaczy do 
zamazywania podziału na kuła
ków i na chłopstwo pracujące.

Obu tendencjom partia wyda
je walkę bezwzględną — na 
polu organizacyjnym i na po
lu ideologicznym. Plan spół
dzielczy Lenina wymaga poli
tyki jedności chłopów - spół
dzielców i chłopów gospodarzą, 
cych dziś jeszcze indywidual
nie, lecz którzy niezawodnie 
— w bliższej albo dalszej przy
szłości — zasilą dobrowolnie 
szeregi spółdzielców. „Tró jje
dyna formula“  Lenina wymaga 
mocnego oparcia się na biedo
cie — w partii, we wsi, we 
wiadzach i komitetach człon
kowskich gminnej spółdzielni, 
w komitetach społecznych GOM, 
w spółdzielni produkcyjnej, w 
organach władzy ludowej. Wy
maga izolacji kułaka na wsi 1 
niedopuszczania go pod żad
nym pozorem do partii, do spół
dzielni produkcyjnej i do orga
nów władzy ludowej. Tylko 
przy takiej, jasnej i niedwu
znacznej lin ii podziału może
my walczyć zwycięsko o staiy 
i coraz mocniejszy wpływ na 
średniaka — centralną figurę 
naszego rolnictwa, sojusznika 
klasy robotniczej.
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